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19 rocznica 
powstania DRW 
GratulacJe z Polskl 

Z okazji 19 rocznicy po
wstania Demokratycznej Re
publiki Wietnamu, I sekre
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, przewodniczący 
Rady Państwa Edward 
Ocha.!1 i prezes Rady Mini
strów J Ó2Jef Cyra.nkliewfo:z, 
wystosowali depeszę gratula
cyjną do prrew-Odnic:zącego 
KC Wietnamskiej Partii Pra
cując~ eh i prezydenta DRW 
Ho C.:lii Mincha oraz prze
wodniczącego Komitetu Zgro
madzenia Narodowego DRW 
Truong Chil).ha i prezesa 
Rady Ministrów DRW Pham 
:Van Denga. 

Roz ... owq 
polsko - syryiskie 
zakończone 

Po 5-dniowym pobycie 1 
bm. opuściła Polskę syryj
ska delegacja gospodarcza z 
min1strem ekonomii Syryj

skiej Republiki Arabskiej -
dr Kamal Hosni oraz wice
gubernatorem Centralnego 
Banku Syrii - dr Karam 
To u ma, 

Wydanie A 
. 

DZIENNIK 
tODZK 
Tamtych dni 

. 
nie zapomnimy! 

t.ODZ, 

SRODA, 

2 września 1964 r. 
Rok XIX 

Nr 209 (5518) 

Cena 50 gr 

Lud Q1arszomy przeciwko 
silom wojny i odwetu 

W 25 roozmeę tra.gicmycb wydarzeń wrześniowyc]l w Wa.r
~wie - mieście, które sv.m.e gólnie bohatersko walc:Lylo 
z hitlerowca.mi i które walkę tę c>kupifo największym.i ofiia.ra
mi - na Rynku St.a.romiejskim od,byla. się p0>tężna., antywo
jenna. ma,nifestacja. ludu stioli cy. Fa.kt tęn. m<i, symboLicrz.ną 
wymowę. Ma.nifesta,cja, odbywa się w sercu wairsm.wskiiej Sta
rówki, d:ziclnfoy, ktoca wsfa wiła się b~gTamcrz.:nym ooha
terstwem w powstaJ01i>U warszawskim, dz:ielnicy, która z Jllie-
slyehamym bestialstwem i ZaA:ieklośClią zniszioo.1>na. zOSltala . 
pl'"l.tlZ okupa~ta, a po . wc>j nie wysiłkiiem ca.tego . nąiro'll~ 
dźw.ignięlla d•c> daiw:nej świetno ści. 

Kiilka m\n!Ut prz.00, godz. 18 c?Jlonkowie Rady J;'ańs<~ i 
na ryn.J.ru falu.i e morze 1udz- rządu, g€1Ilerailicja, dlziialacz.e. 
kich głów. W okm.ach kamie- po1ityczni i społeczni· oraz 
fłiczek, na ba.Lkonach Przewodniczący org.ain.izacji 
miesYJkańcy Starówki... rnl-0-dziciowych: Ma.J'lian Ren-
Gorąoo pozidir<*Wiani wcho- ke, Karmmien Ba.rcdkowski, 

W 25 rocrzm.ioę wybuchu 
wojny, na rynklu miasta, któ
re ry:Us·trasz.1i.wiej ze wszys t.
kich miast wsitalo przez tę 
woj111ę doświa.dCZOl!le, zebrc:.
liśmy się, aiby dać śwla
doot;wo. że tamte dni pamię
tamy i że ;esteśiiny zde~y
dowani zrobić wsizystko, aby 
n;ie dqp\l.Śeić ni.gdy w przy
sŻ'tośoi do podobnych dni.. 

W czasie pr?ie'!Ilówienia 
zgromadzeni wielok.robnie mal 
n.ifesltują na rzecz pokoju 
rrlięd:zy narodami, przeciwko 
silom wojny i odwetu. 

Manifestacja na Radogoszczu 

50 tys.łodzian uczestniczyło 
w antywoiennym wiecu 

50 tysięcy mieszkańców na
sz.ego miasta, męż,azyzm, ko
met i młodzieży, robotników 
i praoowiników umysłowych, 
ludizi na.u.ki i sztuki, przed
s'tawicieJ.i organiz.acji poli
ty0Zl!lyd1 i spolecmych zebra
ło się wcz.orsj, w 25 rooz.nkę 
tragiczn·ego września, na 
miejscu hitlerowskiej kaźni 
ty·sięcy łodzian - na Rado
gos·=. Zebrali się, aby 
uczcić pam1ęc pomordowa
nych i zamęczonych, pamięć 
wsz:vs~kd.ch, kitórzy życie od
dali za wolność ojczyzmy i 
własną kirwią znacz,yli drogę 
do niepodległości. 

Na trybu.TJ;ie miejsca zajęli 
sekretairz.e KL PZPR: T. 
Głąbski, M. Kuliński, H. Rej
niak, członkowie kierow
n.iot\va KW PZPR z I sekre
tarzem s. Jędry~wkiiem i 
sekretarzem w. FibaJtiewi
czem, przedJsitawicieie Stron
niouwa Dernokll'atycznego z 
przewodniczącym Miejsik:iego 
Komitetu SD i pr(WWod1niczą
cym LK FJN - dr L. Nitec
kim oraz pn:ed.1Sfawiciele 
ZSL z prezesem WK T. Sit
kiem. Obecni. byli również 
prze~ooniiczący Prezydium 
RN m. Lodzi i WRN - E. 
ij:aźmieroza.k i F. Grocllalski. 

Na manifestacje łódzlką 
przybyli nadto goście: zru;tęp
ca szefa GZP Wojska Pol
skdego gen. bryg. F. KSlięża,r
ozyk, I ookiretarz ambasady 
ZSRR w Polsce A. S>zlejenko, 
oraz attache ambasady NRD 
w Polsce Z. Isberner. 
Wiełki wiec zagaił wic~re

zes ZO ZBoWiD - Oz. Du
bilas, następnie d'łuższe prz,e
mowi€fll!ie wygłosił sekiretarz 
KL PZPR H. Rejniak. Na.wią
zal on do pamiętnycli dni 
września, omówił bohaiterstwo 
i of.iarnJC>ŚĆ żołni-eirza poilskie
go, tragiczne losy na:rodu w 
latach hiitlernwskiej okiU!l)acji 
i WTes=i.e :zxlll'adziecką. anty
narodową politykę · sanacy,!
nych władców &wczesnej P.ol
slki, której rezultatem byla 
klęs'k.a WII'z._eśniowa, a potem 
p>ięcioilełmią niE'!Wola l!ląrodu. 
Oto odinośny fragm enrt: prze
mówienia: .,Zaprasz.amie hi
tlerows.lcich , dygn~tarzy: na po 
lowa'111\a do Białowieży, ope
retk!owa operach zajmowania 
~aolzia, tuań.airuienie nairodu 

propagandą bez pokirycia o 
polskiej mocarsitwowości, wro 
gość wbec Związku Rad'lliec
!fiego i prześladowanie sil po
stępowych w kraju - ta:ka 
była 129licyka rządów sa.na
cyjnyc,h, ~kończ.ona hailli'7b7 
ną uciąozką po zalooz.czyck.1eJ 
s~ie''. 

(A) Dalszy ciąg rua. str. 2 

Obchody Września 
we Frankfurcie n/Odrą 

We Frankfurcie nad Odrą 
odbyła się maarifesitacja anty
wojenna s.pol~11sitwa tego 
miasta z udziałem delegacja 
polskiej. Do zebranych prze
ma.wiali w.icemilnister SIJ)ra
wiedadiwośai NRD Paun 
KaJUlfersch oraiz sekretarz ge
neTalny ZBoWiiD Kami~ 
mieIDZ: Ru:s'.ill1ek. 

Na zakx>ńczenie manifesta
cji delegacja 7Jiemi hJJ~ej 
pnekazala s.połeczeń~ 
FrankfUJl'tu odnaileizi.ony o:;.tat
nri.o we wsi. Cybinka pow. 
Słubice, sztandar KPD, któ
ry rostru tiu uklryity po doj ś
ciu Hitlera do władzy w 
Niemczech. 

„ Titan 3 a" 
na orbicie 

Z Przylądlkia Kerunedy na 
Florydtie wyslirz.e!lOl!lo we 
wtarek rakietę nośną ;,Ti
tan 3-a", której trzeci O'ZlłOl!l 
ma być w1okowam.y na oobi
cie olrol<l'2li.emGkiej i służyć 
w Pif'ZY'SZiłOśc:i jakq pla.tforma 
do umie..'OZlCZenrl.a na orbicie 
w Praesilirzen.i lrosmicwej la
boratorium z czillowiekńem na 
pokładzie. Trzysrt:o1pniowa ra- ' 
k.ieta ma wyoołrość 12-'kOl!l
dy:g;n.acyj1poego bud)'lnikJu. 

lndia 

28 ś.mierlelnych 
ofiar deszczu W wyru~ rozmów obie 

strony stwlet'.drl:lly. z zildo- ' 
woleniem możliwość dalsze
go rozszerzenia wzajemnych 
stosunków handlowych, , -jak 
również możliwość zawarcia 
układ;i o współpracy i po
mocy technicznej oraz doko
nania wymiany · misji han
dlowych, przemysłowych, 
technicznych między Polską 
a Syrią. 

dzą na tryib.unę usitawioną na Jetl'"LY- Kwiatek i Wik!too- Ki-
ry'!lku na tzw. stronie De- :--------------.1 
kęrta, cztorukOWie najwyż-

w 23 
. 

rocznicę wybuchu 
. 

WOJOY 

Tegoroczny monsun przyniósł 
~tolicy Indii wyjątkowo silne 
deszcze. W· ciągu ostatn~ch 
dwóch ·miesięcy opady w Del
hi przekroczyły 900 mm, ponad 
500 .mrµ powyżej normy. Desz
cze spowodowaly powódź, któ
ra wyrządZiła olbrzymie szko
dy. 22 osoby zginęły pod gicu
zami starych domów, które za
waliły się z powodu opadów, 
a 4 dąr·osłych mężczyzn i 2 
dzieci utonęło w odkrytych 

liurzowcaeh. 

szyC'h wliad1z; partyjnych i 
pańsbwowych. Wlailysław Go
mulka, Józef Cyra.nkiewiez, 
Eugeniusz Szyr, St.a.ndsław 
Kulczyńsk.ł, -BoJesław Pode
dworny, Artur Stairewiez, 

Propozycje W. Ulbrichta 
dla utrwalenia · pokoju 

w Europie środkowei 
Przewodnicr.ący Rady Pań

stwa NRD. Walter Ulbi;.icht, 
w przemówieniu wygłoJ•dym 
we wtorek przed l.z.bą Lud:o
wą NRD z okazji 25 TXZilii
cy wvbuchu dn.tgiej wojny 
śwlatoWej zaapelQIWał do na
rodów. parlamentów i rzą
dów państw byłej lroalicii 
antyhitlerowskiej, wzywając 
je do wysHków na rzecz za
warcia niemieokiego trakta
tu pokJOJu. który zabezpie
czyłby pokój w ~opie śr·od
kowei. 

Oba państwa niemieckie -
za.proponował W. Ułbr<icht -
pawi.nn:1 wnieść S'Wó.i wkład 
w dz;ielo zapewniema bez.
piecz;eństwa europejsk\egic>, 
m. in. drogą na.stępujących 
k!rokć1W: 

!Yanewrq 
floty RRF 
na Bałtyku 

Bo»skie MinisterS<two Obr<?
ny zapowiedziało rozpoczę.c1e 
wielkich manewrów ~ors~1ch 
na Bałtyku. Jak donosi dz1en· 
llik „Die Welt", w ~onn ro~
Waża się plany stacJonowarua 
w okregu Szlezwiku-Holszt'l'.~ 
nad Bałtykiem dalszej dyw1zJ1 
grenadierów pancernych oi:az 
dodatkowych jednostek rak1e· 
towych. 

Manewry, w których uczest· 
!liczyć mają również okręty 
duńskie, mają wyka:i;ać, C'ZY 
l:achodnioniemiecka marynarka 
Wojemia „sprostać może swym 
tadaniom na Bałł:YkH"• 

Wyrzeczenia się &tos·<J'Wania 
siły przy regulowaniu sprzecz 
nych probląmów zgodnie z 
PrOP-Ozycjami. Z.Wiązka Ra
dzieckiiego; zawarcia pakt.u 
ni-eagre:;.ji między NATO i 
Układem Warszav11'&kim; per 
J;.arcie propozycji poJsik:.ej w 
sprawie zamrożeQia zbrojeń 
nukleannyc:h w E\u·op,e ś::od
k{JIWej, jako pierws·zego lm>
ku do utworzeini:a: st.re.Cy bez
a tomowej. 

Ponadlto dla zmn.iej·sz.enia 
1?:roźby ataku z zask~ocz.eni.a, 
oba pań:;.twa niemieckie win
ny wyrazić zgodę na u·t\vorze 
nie naziemnych staeji kom
trolnych , pod waru.'JJ{ic'n 
równ.oczesinej redukcji obc~h 
wojsk na teTytorium ni.:-rn!ec
k:im; oba państwa niernil>C
k'ie opQIWiedz.ą się na TZ1"{.-Z 

utworzenia strefy bew.tomo
wej, dzielącej oba wielkie 
ugrupowalliia wojsikowe od 
północnej do południowej 
Europy, jak również popro1 
one uldad w spra.wie ~r'>z
powsizechn~ania br{)t!1i iiukka::
ny>ch. 

Oba pańsitwa nie1oiec<kie 
winny wyrazić gotowoś<! d<>
~sz.<czenia na swym· · tery
torium międzynarod-OM'ycl! 
QII"ganów złożonych na zasa
dach paryte•bu z przeds'..il wi
cieli NATO i Układu Wa:r
S'ZaWS1kiegio. które koat:·olo· 
walyby przeprowadzenie z<'
bowiąmń rozbrojeniowych 
„Pl'Zez zastosowanie ta'.dch 
środ:k.ów nikt niczego nie s:ra
cil'by, ale naród niemiecki 
i narody świata · zys1<.'3.lyby 
spokój i be?Jpiecżenstwo·~ 
powiedzial W. Ulbricht. 

NA S'l;,R. 2 
ZAMIESZCzAM~ 
PRZEMÓWIENIE 

J. CYRANKIEWICZA, 
WYGLOSZONE NYRYNKU 

STAROMIEJSKIM 

·uroczystości w Sieradzu 
W WARSZAWIE 

necki. Wraz z nimi na trybu
nę wchod'1';ą gooQ:Jodarze sto
łicy: I sek:reta;rz KW PZPR 
- Sta.msła.'\Y Kociołek i prze
wodniczący Prezydium St. 
RN - Janusz Zaa-zyeki. 

N a ,trybunie honorowej zaj 
mują taik.że miejsca ticzest
nicy kampanii wrześffio•Ncj 
z ówczeSlllym doiwódcą obrony 
Wa!'szawy - gen. Juliusz.em 
Rómmlem oraz byli członko
wie ruchu oparu i dQWódcy 
oddziałów par.tyz.a.nek:ich, a 
wśród ndch - gen. dyw. Mle
czysła.w Moeza.r i· gen. bryg. 
Tadeusz Pfoflrziak. 

Orkiestra g:ra hymn polS:ti. 
Wielką antywojenną mani

festację ludu stolicy zagaja 
przewodinó:czący Prezydium 
St. RN - Janusz Za,rzyeki. 
który orzypomina dini baxba
rzyńsikiego najau:l!U . hi.tlerO".v
&kiego na naszą ojczyizmę za 
cięta walkę ro1nierey i lud
ności cyw11nej, · zorganizowa
nej w robotmiczych bataJio
nach obrony Wairsizawy, przy
pomiln.a lata krwawej okupa
cji. 

Wczoraj, w późnych godzi
'1.ach wieczornych odbyły się 
w Sieradlzu UJroozystości, zwią 
zane z 25 roo:zm:icą napa.Sci 

USA 
6'arthi . , . 
zywnosc1owe 
dla 4 milionów 

rodzin b·iedaków 
Prezydent Johnson podpi

sał ustawę o sprawie spe
cj:iln;i.!'h karte'lt żywnościo
wych, które p.ozwolą najbied 
niejsiym na zakup po zni:i:·o
nych cenach artykułów żyw
nośclllwych. Ta część progra
mu ,.wa.lki z nędzą" · obej
mie 4 mln rodzin i będzie 
kosztowała skarb ' państwa 
300 tnln dolarów. Artykuły 
będlł pochodziły z nadwy-1 
żek 7ywnościowych, zna.jdu~ 
jących się w dyspozycji rzą
du amerykańskiegc>. 

Hołd pamięci poległych 
w pamiętnym Wrześniu 

We wtorek zapłonęły · ża
łobne znicze na warszaw
skich uJicach. Każda z nich 
- w 25-lecie napadu hitle
rowskiego na Polskę - raz 
jeszcze przypomniała dzieje 
wr.ześniowej obrony stolicy. 

Pod pomnikiem bohaterów 
na PL Teatralnym, skąd 
ptzed ćwierćwieczem z war
szawskiego ratusza pJ;'ezydent 
Stefan Starzyński kierował 
cywibą obroną miasta 
wieńr.e złożyli przedstawicie
le KW PZPR, wojska, · Ster 
łecznej · Rady · Naródowej, 
'ZBoWiD, organizacji SP<Jłe-

cznych,. warszawskich uczel
ni. 
Tysiącami świateł zamigo

tały również warszawskie 
cmentarze. Delegacje składa
l.Y wieńce w kwaterach 
żołnierzy poległych w 1939 
roku: na Powązkach, na 
Cme:itarzu Wojskowym na 
Służewcu; na · Cmentarzu 
Powstańców na ' Wali. Nie
przeliczone bukiety kwiatów 
pokryły bezimienne mogi
ły żołnierzy na · Cmentarzu 
30 . Pułku . Strzeli;ów , Kąniow
skich · w Wawrzyszewie. 

hitlerows'kli.ej na Polskę. W 
uroczystościach wz.ię.li udzlal 
I sekll'etam KW PZPR St. 
J ędryszc:z:a.k, zastępca s21efa 
Głów.n.ego Zail:'ządu Polit. WP 
gen. Fr. Księżarc:zyk, prLe
wodn.iczący Prez. ·wRN 'Fr. 
Grooha.lski, prezes WK ZSL 
Taileusz Sitek, I sak:reitam 
KW ZMS Rogpt. 

Na rynkJU sieradZ!tim zgro
madiziły się delegacje ~a.kła
dów pracy i :iinstytucjd., 
młodzież szkoln:a i Li.cz.
nie reprezentowani miesz:kań 

cy mi!!Slta i powli.a:tu. I 
Po zagajeniu wiecu przez 

l sekretarza KP PZPR W. 
WOS1kowskiego, przemówienie 
olm1iczmościqwe wygłosił Ste
fan Jędrysrzczak. Nastep.nie 
PrZ€'111awial gen. Fr. Księżar
czyk. 

ZebraDJi na wiecu wystoso
wali list oo I sekreta.tza. KC 
PZPR Władysława. Gomułki, 1' 

w którym m. in. wYia.Ż!\.ją 

przekOJDadllie, że dzięki mądrej 

pc>lityoo PRL, sojus.oowii z 
ZSRR i krajami obozu soeja
listycznego - wrzesień 1939 r. 
nigdy się nie powtórzy! 

W zapadającym mruku 
rozgorzały pochodlflie. W ci
szy roz.:legł się apel p<)lcgłych. 
Padały nazwislk.a tych, któ
rzy przed 25 laty 001 egli w 
obronie wolności ziem( sie
radzkiej. Na rnieisoach SH.a
ru0twiących pamiątki. walk o 
wolnoś~ i na grobach po
ległych 7Jl<JIŻO]l,O wtieńce. 

Górnik-Dukla (rJ TU 

Bilans zamieszek 
w Filadelfii 

Setki rannych 1 setki aresz
towanych, wielomilionowe stra
ty materialne - oto według 
pobieżnych obliczeń zachodnich 
agencji prasowych bilans trzy
dniowych burzliwych zamieszek 
w Filadelfii. 

Wydarzenia te rozegrały się 
w tej części dwumilionowego 
miasta, gdzie zamieszkuje bli
sko dwie trzecie miejscowej 
ludności murzyńskiej, liczącej 
600 tysięcy ludzi. 

Katastrofa 
samolotu Ekwadoru 

W południowym Ekwadorze 
rozbił się samolot odlatujący z 
miasta Shelimera do Quito. 
Smierć poniosło 4 lotników 
ekwadorskich, a 6 członków a
merykańskiej organizacji cll.a· 
rytatywnej odniosło rany. 

W czwartek 
3 września 

przy NTU 303-04 
.spotka się z Czytelnikami 

wicekurator Okręgu Szkolnego 
m. Łodzi 

mgr inż. Jan Wroński 
Tematy: 

a Realizacja reformy szkol
nej 

a Nowe specjalności w szko
łach zawodowych 

a Problemy kształcenia do· 
rosłych. 

Spotkanie rozpocznie się o 
godz. 14 I trwać będzie do 
godz. 15.30. 

„Dnia 6 wrzesma br. w 
godz. 15.25 - 17,15, telewi
zja pclska transmitować bę
dzie z Pragi mecz piłkarski 
Górnik (Zabrze) Dukla 
(Praga). Będzie to spotkanie 
e:liminacyjne z c,yklu roz
grywek o puchar klubowych 
mistgów Europy", ~~~ .... ~~~ .... ~~~~~'. 



Naród polski wyciągnął właściwe wnioski 
z tragicznych doświadczeń Września 

Przemówienie Józefa Cyrankiewicza na wiecu w Warszawie 
Obywatele! 
Zeszliśmy się tu w roczni

cę tragiczną i heroiczną za
razem, 25 lat temu wróg 
najechał :ria nasz kraj. Po
nieśliśmy klęskę. 

1 września 1939 roku obu
dził nas wczesnym rankiem 
łoskot silników samoloto
wych. Wtórowały im eksplo 
zje bomb, spadających na 
nasze miasta i wsie. 
Rozpoczęła się II wojna 

światowa. stopniowo objęła 
ona 61 państiw, 1. 700 milio
nów lu.dzi. 110 milionów osób 
:zostało powołanych pod 
broń, 32 miliony zginęły, nie 
licząc ofiar obozów koncen
tracyjnych, około 50 milio
nów odniosło rany. 

Nat·ód polski nigdy, na 
prze>tr.zeni całej swej ty-
siącl<?tniej historii, nie prze
żył równie tragicznych wy
darzeń. Wskutek działań wo
jennych, a następnie w okre
sie morderczej okupacji hi
tlerowskiej straciliśmy po
nad Il milionów ludzi. Jest 
to tragiczne piet·wszeństwo 
wśród narodów Europy. 

W zabitych i zamqrdowa
nych w II wojnie światowej 
na tysiąc mieszkańców Bel
gia straciła 7 osób, Francja 
- 15, Polska - 220. 
Straciliśmy ogromną częsc 

inteligencji i ludzi wyszko
lonych zawodow<>. Straciliś
my setki tysięcy wspania
łej, patriotycznej i szlachet
nej młodzieży, zwłaszcza w 
Warszawie. Nie oszczędzone 
nam zostało żadne cierpienie. 

Polska nigdy nie była pań
stwem boiatym, ale oku
pant hitlerowski robił wszy
stko, zeby zepchnąć nas na 
dno nędzy. Z taklm progra
mem przyszedł on do Polski 
i program ten realizował z 
przerażającą pruską ~etody
cznośc:1ą. Faszyzm hitlerow
ski zrujnował i zniszczył 
przeszło trzecią część nasze
go przemysłu i rolnictwa, 
blisko 1/3 d<>mów mieszkal
nych, połowę urządzeń ko
munikacyjnych i transporto
wych, przeszło połowę urzą
dzeń służby zdro:wia, s.~ 
procent szkół i mstytucJ~ 
naukowych, ogromną częśc 
naszych dóbr kulturalnych. 
straty materialne Polski, 
które dadzą się ująć cyfro
wo, wy;ndosily 258,4 mld 7JŁ 
przedwojennych! 

Nie przyznajemy and jed~ 
nego grama. dobre.i _woli ~m 
ludziom na Zaohoc!Zie, k!torzy 
sbar~ją mę teraz m;Uc:.lć za
S'kmę nięp.almięcl na. I.a.ta ~
szyz.mu, wojiny i olwipa".Jl.. 
Zdlolność zapqmóinaJ!llia o me
su:zęśclach tesit blogoolt.aw.io
ną cechą 'l.J!l'IlysW ludzlkdego. 
Pod waru.remem, że dotyczy 
to mes~ czys:t.o -0600i
stych. ZaipQ!Ilina:nie natomia&t 
i niewycią.ga.nie Wllliooków ze 
zbi=owych doświru:l.C'Zleń na
rodu czy n~ów - groZi. 
powtórzemem ndes=ęść, p<>
wtórzeniem ildęsik, jest bra
k.iem od.powieidziaillności wo
bec przyS1Złycli losów wtasM
go IJ!'llrodiu. W inlteire:s.ie tej 
przys:2ll:ości nie choemy, aby 
zapomniana zootafa clloćby 
oo.j~-ejsza cząstoo?Jka prze-
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PODZIĘKOWANIE 

Duchowieństwu z Piotl'kowa 
Tryb„ a w szczególności ks. 
Aleksandl'owi Łęgockiemu za 
okazaną życzUwoSć ł słowa 
współczucia, przyjaciołom, ko• 
legom ogrodnikom oraz wszy. 
stkim tym, którzy okazali 
dużo serca ł życzliwości w 
ciężkich chwilach oraz wzięli 
udział w pogrzebie 
' S.tP. 

Wincentego 
Bi der mana 

serdeczne podziękowa.nie skła
dĄ 

JlODZINA 

Dnia 31 sierpnia 1964 r,, po 
długich i ciężkich cierpieniach 
zmarla 

S.tP. 
Aleksandra 

Ślaska 
z domu KUBIAK 

Wyprowadzenie drogicl1 
zwłok z kaplicy cmentarza 
przy ul. Ogrodowej nastapi 
d:nla 2.IX. br. o godz. 10.30. 
o czym zawiadami:idą pogrą· 
żeni w glębokim smutku 

CORKA, ZIĘC: I RODZINA 

sz:łośc:i. hitlerowskiej. Siprze
niewierzy1ibyśmy &ię pamię
ci naszych za:ffiordowainych i 
pamięci WS:Zysttkich ofiair fa
SZyzq}U, gdybyśmy do tego 
dopuścili. Jest naszym obo
wiązkiem pamiętać do k<>ń
ca dni naszych - czym był 
fasizy.zm hi1J!.e:r-01W&ki i prze
kazać całą prawdę o tej nie
ludzkiej formacji pOlko~eniom, 
.kJtóre idą, żeby z.e str·aslZJ!lej 
pi:izesz;lości wyiaią,giruięte z.c>
stały wszystkie n-au.ki. i prze
stiro~. 

Znamy mechąnizm i przyczy. 
ny klęski, która na nas spa• 
dla. Badania historyczne po• 
twierdziły w całej rozciągłości 
prawdę, którą wielu spośród 
nas znało na dlugo przedtem 
zanim hordy hitlerowskie zwa 
liły się na nasz kraj i którą 
wielu przeczuwało wówczas, 
Istniała ;możliwość zapohie:i:e· 
nia katastrofie. Widzieli tę 
możliwość i wskazywali na nią 
komuniści i znaczna część lu· 
dzi antyfaszyswwskiej lewicy 
w Polsce i w innych krajach. 
Istniała możliwość stworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbioro• 
wego przed faszyzmem i agre· 
sją, zjednoczenia krajów i na· 
rodów zagrożonych przez III 
Rzeszę i przeciwstawienia zbó• 
jeckim planom Hitlera siły, 
która wzbudziłaby respekt na· 
wet w ogarniętym obłędem fa
szystowskim Berlinie. 

Od początku było Jasne, że 
tylko WSI>ÓlnY i solidarny wy
siłek wszystkich zagrożonych 
narodów może pokrzyżować 
zamiary Hitle;ra. Nasz najbliż· 
szy sąsiad na wschodzie, Zwią
zek Radziecki, był od pierw· 
szej chwili rzec:lltlikiem takiej 
zbiorowej samoobrony w po· 
staci systemu zbiorowego bez• 
pieczei1stwa, opartego na a
liansie trzech wielkich mo• 
carstw ó·wczesnej Europy: 
Francji, Anglii i ZSRR. że sy
stem taki byłby skutecznym 
hamulcem, potwierdzili potem 
na procesie norymberskim nie· 
mieccy genera~owie. Keitel, 
Jodl, Halder zeznawali zgod· 
nie, że wobec połączonych sil 
Anglii, Francji, ZSRR - Niem• 
cy byłyby bezsilne. 

Tymczasem rząd polski rozu• 
mował i postępował na od• 
wrót. Wbrew elementarnemu 
pojmowaniu polskiej racji sta· 
nu zużył całą swą energię 
na zniweczenie każdej próby 
zorganizowania zbiorowej sa· 
moobrony przed Hitlerem. 
Rząd sanacyjny nie był oczy 

wiście jedynym i;prawcą kata
strofy, byłoby to przypisywa• 
niem mu owej urojonej mo· 
carstwowości, gdyby czynić 
zeń jedynego winowajcę. · Na 
zachodzie Europy rozwijali po• 
dobną działalność tamtejsi po· 
litycy z obozu prawicy społe
cznej, którzy chcieli widzieć w 
Hitlerze instrument wytęsknio• 
nej od dwu dziesięcioleci „kru
cjaty antybolszewickiej". Goto· 
wi byli pójść na jak najdalej 
pos1mięte ustępstwa wobec 
Tneciej R:z:eszy, byle Skiero· 
wać Jej ekspansję na wschód 
przeciwko ZSRR - jedynemu 
wówczas i osamotnionemu pań· 
stwu socjaliatycz~emu, żyjące
mu jak oblężona twierdza w 
stałym niebezpieczeństwie in• 
terwencjj z zewnątrz. Politycy 
owi - Chamberlain i Halifax 
w Londynie, w Paryiu - Bon· 
net, Lava! i cała plejada im 
podobnych - traktowali Hitle• 
ra jako „przedmurze Zachodu 
przeciwko bolszewizmowi" -
tak to dosłownie określił bry• 
tyjski minister spraw zagra• 
niemych Halifax - I chcieli 
jak najprędzej przedmune 
przekształcić na taran. 

Ta polityka zaprowadziła ich 
w końcu do Monachium, gdzie 
wydali na łup Hitlera C1.echo 
słowację, złamawszy uprzednio 
jej wolę oporu i zmusiwszy ją 
do kapitulacji. Mało jest w hi 
storii kart l'ównie haniebnych 
jak Układ Monachijski, któ 
rym rządy Francji i Anglii wy 
dały agresorowi własnego so 
jusznika i - dodajmy - mało 
jest przykładów takiej głupo 
ty, kiedy oddaje się agresora 
wi bez wystrzału bastion ob 
ronny, wraz z olb1·zymim ar 
senałcm wojennym. Tylko po 
lityka sanacji mogła wspóh:a 
wodniczyć pod tym względem 
z zachodnimi monachijczykami 
i ubiegać się o palmę pierw 
szeństwa w wyś-cigu głupoty i 
zaślepienia.. Udział Polski w 
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KOLEDZE zyGMUNTOWI 
STRZESZEWSKIEMU 

wyrazy głębokiego wi;półczu
cia z powodu zgonu 

OJCA 
składają 

ZARZĄD, RADA NAD· 
ZOR CZA, KOLEŻANKI 
I KOLEDZY ZE SP·NI 
„RĘKODZIEŁO ARTYSTY· 

CZNE" W ŁODZI 
4262 k 
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rozbiorze Czechosłowacji był 
nie tylko hańbą, był również 
zbrodnią polityczną i wojsko· 
wą, odsłonił całą południową 
granicę naszego kraju. Moty
wy, które powodowały obozem 
rządzącym w Polsce, nie są 
trudne do odgadnięcia choć 
absolutnie niemożliwe do uspra 
wiedliwienia. Nie chcieli wi
dzieć niemieckiego niebezpie· 
czeństwa, zagłuszali każdy gło,s 
ostrzegawczy. Widzieli na:to• 
miast niebezpiec~eństwo zupeł• 
nie gdzie indziej. 

Emigracyjna komisja his.to· 
ryczna tzw. pol$kiego sztabu 
głównego w Londynie stwier
dza wyraźnie: „Marszałek Pił
sudski widział głównego prze-
ciwnika w przyszłej wojnie 
wcale nie w Niemezech ( ... ), 
lecz w Sowietach". Jego spad· 
kobiercy myśleli tak samo. 
Wyznał zastępca szefa sztabu 
głównego płk Jaklicz, że ,1w 
latach poprzedzających wrze· 
sień 1939 roku, nieprzyjacielem 
bliższym, ocenianym jako groź 
niejszy była Rosja sowiec· 
ka". Toteż armie poszły w bój 
1 września bez planu opera• 
cyjnego. Poszły w bój zresztą 
bez uzbrojenia również. Nil<t 
nie może czynić zarzutów, że 
armia polska nie dorównywała 
armii niemieckiej, jej sile 
ognia, ruchliwości, liczebności, 
zaopatl'zeniu w amuniic:ję. Po• 
tencjał gospodarczy Polski 
przedwojennej na to nie pozwa 
lał, a w warunkach gospodar
ki kapitalistycznej nie musiało 
być wprawdzie tak źle jak by
ło, ale n.ie mogło być znacz
nie lepiej. W dniu wybuchu 
wojny armia polska rozparzą• 
dzała jedną brygadą pancerno
motorową o kilkunastu słabo 
opancerzonych czołgach i 36 
samolotami typu „Łoś" - je
dynymi, które były na pozio. 
mie ówczesnej techniki. 

Tym bardziej konieczne było 
szukanie właściwych rozwiązań 
politycznych, dążenie za wszel
ką cenę do stworzenia syste· 
mu zbiorowego bezpieczeństwa, 
montowanie systemu sojuszów 
w bezpośrednim sąsiedztwie. 
Zamiast tego rząd polski tor• 
pedował te wszystkie iuicjaty• 
wy. Uznał natomiut w qstat
niej godzinie za swój wła5Ci· 
wy ratunek brytyjską gwaran· 
eję, powitał jq fanfarami 
triumfu, wiara w jej skutecz. 
ność miała zastąpić realną po• 
moc przeciwko agre6orowi. 

ł 

Gwarancja ta mlala wartość 
zupełnie Iluzoryczną. Oriente· 
wali się w· tym politycy·· bry
tyjscy tej miary co były pre. 
mier Lloyd George i później
szy premier Churchill. Oby
dwaj oni przestrzegali, że gwa
rancja ta nabierze sensu I re· 
alnej wartości tylko wtedy, 
jeśli wsparta będzie pórozumle· 
niem wojskowym ze Związ· 
kiem Radzieckinf. Tylko bo· 
wiem wtedy możliwe będzie 
s,kuteczne pl'Zooiwstawlenle się 
ag,-esorowi. 

Beck kategorycznie się temu 
sprzeciwił. 19 sierpnia powie· 
dział ost!l.teeznie: nie! Nazwał 
to kwestią zasadniczą, że nie 
ma i mieć nie chce żadnego 
porozumi.enia wojskowego z 
Rosją. Gwarancja brytyjska 
zawisła w próżni, dokładnie 
tak jak przewidywał Churchill. 
Izolacja Polski stała się tak· 
tern. Mało który rząd w histo• 
rii wziął na siebie taką odpo• 
wiedzialność, jak rząd Polski 
przedwrześniowej, niwecząc 
wszelkie szanse ratunku, ska
zując kraj na osamotnienie w 
najcięższej godzinie próby. 

W tych warunkach kampania 
wrześniowa musiała się zakoń· 
czyć klęską. Jeśli mimo to 
przez trzydzieści z g6rą dni 
trw,ała walka na ziemiach pol· 
skich, było to miarą nieporów
nanego heroizmu żołnierzy i 
oficerów oraz ludiności kraju, 
Przy bezradności i nieudoJnoł· 
ci naczelnego dowództwa, przy 
zupełnym rozkładzie władzy 
państwowej, panice ewakuacYl· 
nej, która, organizowana zre
sztą od góry przez przysłowio
wego już płk Umiastowskiego, 
ogarnęła przede wszys.tkim naj 
wyższe czynniki w państwie -
pozostawione sobie oddziały 
armii i naród zdały najtrud
niejszy egzamin w historii. O• 
bok istniejących w naszych 
dziejach kart wspaniałego bo-:. 
haterstwa i zdumiewającej o• 
fiarnoścl społeczeństwa - za
pisane zostały takie karty jak 
bitwa nad Bzurą, obrona wrze 
śniowa Warszawy, Westerplat• 
te, Helu, Modli.na, jak dzie
siątki epizod(iw tej nierównej 
walki, gdzie w wal'unka'ch 
wręcz niewiarygodnych bił się 
polski żołnierz i oficer, wspie· 
rany przez ludnolić. Składamy 
im dziś hołd; wyrazem naszej 
czci dla nich był Pomnik Bo
haterów warszawy, warszaw· 
ska Nike, która symbolizuje 
także obrońców śrolicy we 
wrze§niu 1939 roku, toluierzy i 
d.owódc6w, ochotników z bata• 

' lionów robotniczych, warszaw
ską młodzież i tych, co w CY• • 
wilu ani na chwilę. nie tl'aclli 
ducha, wspierając do końca 
obrońców miasta. 
I~oalicja wszygtkiclt wol

nych narodów świata z wiel
kim trud~ upo.rała się z ma 
chiną wojenną hitlerows'k!d1 
N.iem iee i :imiperialisityiaznej 
J aipoo.H. Dziesiątki. miJ.i()lll.ÓW 

lud'2li oddały zycie w ofie
rze, by przybliżyć dr.cień W.'Y
cięs;fiw;!, Zolni.eią; po•l'Sdti, wy
glnaJ11Y klęską :>; O.iCZY<t-nY bil 
&ię ~ ~szys·tk.ic:h fu'-011tach 
tej W()lj,ny u bo!k.u swych oo
jus:zJników, na ląidrz;ie, moa:zu i 
w powietrzu. Armja PQl&ka 
utwQrzooa w 2iwiąziku Ra
dzieckim., bijąc hit:le:rowców 
u bok.u Ann.ii Czerwonej, 
pierwsza witała brzegi wy
tęslk:ni-0nej Wisily. Bojowcicy 
polskiego ruchu p-0<l:zi:erm1ego = żotnterze Gwardii Luid-OWej, 
AL i AK - mieli OOjUSIZni
ków w miliicmach czl-O!Ilków 
ruchu ()!>oru W1SZys•tkicli k.rar 
jów. Wszyscy wia.lczyli, g1nę1i, 
oierpicli. witedy za wsipólną 
sprawę. I j.est w wy:z.wolepiu 
każdego ln.Bil'Odu z jarz.ma hi
tleirQVl!'.skiej niewoli cząstka 

·polskiego wysi~knl i uidzi:il 
oolslkiej ktrtwi. I jest w wy
:ziwolen~u nasizeg<> narodu 
udział naszyich sojuszników, 
wszysrtik:ich uczestników koa
licji a:ntrhitlerows<kiej. a 
przede wst_vsUkim udział na
szych soj'llSz;n.ików :radziec
kich, tych, lctórzy opłaci.li 
zwycięSlbwo naj.wlięl~zymi ofia 
ram.i - ponad 17 milio.nami 
ludzi, m=zem przelanej 
klrwi. Jctórzy bezipośrednio 
przynieś1i :nam wol.ność, pę
dząc hitlerowskie hordy 
21t1ad Wolgi, aż po Berlin, 
druzgocąc w kolej111yoh oren
sywa;ch airm:ie Hitlera, s.ztuir
mując wreszcie jego 09ta1tnl 
sza.niec - bll!nkńer berlińSlk\. 

W 25 roc:zmicę wybudm tej 
wojny pOl7Jdir-a1wiamy na:rody 
ZwiąZlku Raid:zliec•k1ego, któ
rych boooter.sika, twarda wal
ka odegrała główną i decyd\l
jącą rolę w waJ.ce z hitlerow
ską 'Drzecią RJZ.esz.ą, decydu
jącą rolę w oswobod=iu na 
rodu polskiego z hitlerowskie 
go jarzma. P02XiT'Bwiamy na
rody Frairu::ji, An.glii i Sta
nów Zjedinoczcmyc:h i WS'Lyst
kie illlJ'le :narody sojusz.rnicze, 
z ~ymi łączyło nas bra ter
stwo bronl w te.I najciężs:z.ej 
z W10jen. 

My. P()llacy p<OWia.damy z 
dumą: wyciągnęliśmy wszys~

kie Wl!1d0Ski z katasitrofy 
w.rześniowej, dokonaliśmy bO
lesnej i g;i;:uint·O<Wl!lej analizy 
ówczęsnycł:I błędów zer
waliśmy' raz na za.w&e z 
fałszywą i ka.ta\Sltrofalną pb. 
J.ityką, która. koozit-0wałia nas 
tak wiele. To p;rawda. Lecz 
dobrze jest pamiętać, czemu 
zaiwdtzięczamy tein hi.st.oryaz:
ny zwroł.. ' 

W 1J()k;u waillkli WYiZ<W<>leń
czej doszło oo rz;asad!niczej 
=ia•ny w ukłaidzlie Sill w kra
ju. łi_ajbal'dziej ofiarn·i bo
jownicy w walce z fa
szy:z:mem, komuniści polscy i 
wspól<lzialające z nimi lewi
cawe u~u.!)9'Wa.nia demokra
tyczine. wzlięli w · swoje ręce 
kieTOIW'r.ii.ctwo w.alką wyz:w'O
leńczą. Ich dziełem było 
sitworzen:ie Gwai!"dii Looowej, 
a następnie Armii Ludowej. 
loh dziełem bY'lio utworzenie 
na ziemi radzieckiej, ~Y po 
mocy rządiu ra.dizieck1ie~o pol
S!kich forma.C'ji zbroj.nych. Ich 
dziełeąt· by:!o opracowanie 
koncepcji poHtycznej, ldóra 
odpowiadała potrzebom na
rodu i kieru.nkowJ rozwoju 
wydarzeń w świecie. Polska 
Parlia Robotnioza i sdły Clku
pione w Rir'ajowej Radziie Na
rooowe-j wprowadziły w ży
cie p:rogram. <> którym m'3.
rzyly i myślały p()k<>len.1a 
rewolucj<l111'9tów polski~h. pro 
gram poląozenla w je<l•llą 
nierozerwalną ~łość wal:k.i o 
wyrz;wolenle narodowe i. wal
ki o wyZIW.qłeinle sipoleczm.e, 
oparcie w.ałki o wyzwolenie 
narodowe na l!Udizie pra00ija
cym. W wyn-ik!U zwycięstw 
A-rm:ii Radzieckiej nad· hitle
ryznnem, w wyni1lru. bohater
skie.i walki żoł:n.ie<rzy i par
t)'zairutów, w wyn:i<l~u bezimlen 
nego boha.terstwa seitek ty
sięcy męi.cey?Jn, lrobiet i 
mlodziieży pO'W$bała niepodłe
gła ludowia Po1Slka. 

Ze swoich doświadczeń dzie· 
jowyeb Polska wyclągnęłą w 
tl!n gposób na,ldalej idące wnio 
ski. Nie dopuściła do powrotu 
~o władzy klas i ludzi obcią· 
zonych odpowiedzialnością za 
klęskę, za paktowanie z hltle· 
rrzme!'1, za bezmyślną grę ży. 
ciem i losem narodu, za zaco· 
fanie, słabość i i:wlaclę Pol· 
ski. Lud polski usunął nie tYl· 
ko przejawy zła, ale I naj
głębsze jego przyczyny. z wal
ki z faszyzQlem wyrosła w na· 
szym kl'aju antyfaszystowska i 
antykapitalistyczna władza lu
du pracującego. Rewolucja spo 
łecfna dolmnała tego, że poi· 
ska klasa robotnicza i polskie 
masy pracujące w historycz
nych i pamiętnych dn.iach wy· 

zwolenia pod wodzą partii ro
botniczych, ujęły mocno wła• 
dzę w wyzwolonej Polsce. To 
był warunek podstawowy wcie 
lenia w życie narodowej rax,ii 
stanu i oparcia niepodległości 
Polski na trwałych pod~tawach, 
gwarantujących bezpieczeństwo 

nowym granicom na Odrze i 
Nysie i nowemu państwu lu· 
dowemu. · 

Obywatele! świat, w którym 
dziś żyjemy, jest zupełnie in· 
ny od tego, który wtrącony zo 
stał przed ćwierć wiekiem w 
otchłań wojny. Powstało po· 
tężne zgrupowanie państw so• 
cjalistycznych, Związek Ra• 
dziecki wyszedł z wieloletnie· 
go osamotnienia, stał się jed• 
nym z dwóch supermoca1·stw. 
Dzięki rewolucyjnym przemia· 
nom lat powojennych Polska 
znalazła się w otoczeni u przy
jaciół, zyskała na zachodniej 
granicy po raz pierwszy w dzie 
jaeh pokojowego sąsiada 
Niemiecką Republikę Demokra· 
tyczną, pierwsze w dziejach 
demokratyezne i poltojowe 
państwo niemieckie robotników 
i chłopów. 

Jest dobrym prognostykiem 
na przyszłość, dla sprawy po· 
koju, dla narodu polskiego 1 
niemieckiego, że możemy d2iś 
pozdrowić naszych sąsiadów 
zza Odry i Nysy i życzyć im 
powodzenia w walce o pokojo· 
wą przyszłość całego narodu 
niemieckiego, a tym samym i 
innych narodów Europy. 
Dzięki tym wielkim przemia• 

nom, dzięki powstaniu świato
wego systemu socjalistycznego, 
dzięki obróceniu w gruzy sy· 
stemu kolonialnego wzrosły o• 
gromnie sily pokoju. Ale z 
drugiej strony wzrosła, w ska· 
li przekraczającej wyobrażenia, 
potęga niszczycielska narzędzi 
nowoczesnej wojny. Broń nu· 
klearna postawiła ludzkość 
wobec alternatywy dosłownie · 
zamykającej się w słowach 
BYC ALBO NIE BYĆ. Być zaś 
oznacza w przekładzie na ję· 
zyk polityczny pokojowe współ 
istnieni,e państw. Innej drogi 
nie ma, jeśli pragniemy utrzy-
111ać egzystencję rodzaju ludz· 
kiego I życic organiczne na zie 
mi. Zrozumienie tego faktu, 
którego sens pierwsze pojęły 
kraje socjalizmu, szerzy się 
dziś już po całym globie. 

Nie oznacza to, by nie wi
siała nad światem groza ka
tastrofy. Są bowiem złowrogie 
siły, które spychają świat ku 
krawędzi wojny. Antykonm· 
nizm stał się ich zawołaniem, 

'"tak jak niegdyś był zawoła
niem Hitlera. I dziś - jak wte 
dy - antykomunistyczna ob
sesja może prowadzić w pro· 
stej linii do wojny. Napięcie 
tej obsesji jest zarazem spraw
d;i:ianem stopnia gr.oźby wojen 
nej. Wystarczy ustalić ośrodki 
antykomunizmu, by wiedzieć, 
gdzie tkwi zapłon nieszczęścia. 
Jest takie miejsce· w środko· 
wej Europie, gdzie antykomu· 
n.izm urósł do roli naczelnej 

· idei politycznej, stał się wy· 
znaniem zasadniczej wiary po-
litycznej kół rządzących. Nie 
przypadkiem , miejscem tym 
jest to państwo niemieckie. któ 
re uważa się za spadkobiercę 
Rzeszy przedwojennej i wo• 
jennej - to Niemiecka Repu· 
bllka Federalna, gdzie antyko· 
munizm określa w ostatniej in· 
stancji politykę jej rządu. I 
nie przypadkiem zbiega się on 
z antypolską postawą, z ata• 
klem na nasze granice, a tym 
samym z atakiem na pokój. 
Odwet, rewizjonizm, antyko
munizm - trójhasło polityczne, 
które czyni z NRF ognisko za• 

palne w samym środku Euro· 
py, Nikt i nic ;nas nie przeko· 
na, że dążenie Bonn do uzy· 
skania pozycji „palca na ato· 
mowym cynglu" ma cokolwie!<; 
wspólnego z polityką obronną. 
To przecież nie granice NRF 
są kwestionowane przez kogo· 
kolwiek, a Juj: na pewno nie 
p1·zez nas. 

Lecz nasze giranice są 
oficjalnie przez usta najwyż
szych czylll!!l.ików pań.srt.w<>
wych i politycwych kwestio
nowane przez nz.ąd NRF. To 
prizecież l11ie sąstied.zi. NRF' 
zagważdżają każ.dą pokojo
wą inicjatywę, zmierzającą 

do osłabieni.a napięcia m;ię
dzynarod!owego, lecz CZ}T.i to 
właśnie BOl1fll. J€Slt czas w 
rO=.icę wybucim dro~e.i 
woj:ny światowej. by o tym 
przypoo1111ieć wszystkim, a 
przede ws.zystkim nas-zym za 
chodlruim wsipólaliant.om z 
tamtych lat, któr:zy po dwa
kroć w tym &tu.leciu !Il!Usieli 
stawić czoła na!Sltęp&1Jwom 
sW<>JeJ lekkomyślnej oceny 
niemieckiego imperńalizmu. 
Oby nie trzieba nam już nigdy 
było powtamz:a.ć tego doświad
czenia. 

W dzisiejszym świecie nie 
są Niemcy federalne potęgą 
na miarę ł:Htle:ra i nie mają 
żad:nei szal!l.Sy by na Illią wY
T'OS!ną~„ Zmienily się zresztą 
ogóln.e proporcje sil i wyyo
:;;a.o po•tę.żn.e u.g:ru.p 0<wan; e 
państw socjaili'SltyczmyclJ, k.tó
re m()gą sita;wić czoła sku
teczmtle każidei a.wres·jii, a sla
nowią doota tecziną silę, by 
żadem. rą_<ZISlądny polityk na 
~achodz:ie myślący w kate
g-oriach racjonaln~h nie od
ważył się zaTyzyikO<Wlać kon
flikitu 2lbroi!lego ze wszys.tki
mi nastepstiwami ery nuklear
nej. Ale Ni€'!I1cy federaLte 
są jurż d:ziś nai1XJ'tężln~ejs.zym 
kir.ajem zaahodiniej Europy. 
rozP<J<rząd:zaj ą poklaźną siłą 
z:brojiną i P'O'tra.fią szantażo
wać skutec2m;ie swych atlan
tyckicll pair1marów. U.zyskaw
szy zaś 00S1tęp do broni nu
kleannej znajdą możliwość 
wytworzenia sytuacji, która 
może wplątać ich sojuszników 
w nli€0bliczaJ.ną a wa.n.turę. 
Tym bardziej, że niepokoją
ce tendencje ohjawiły się w 
ży'Ciu po li tycZl!lym S ta.nó·N 
Zi€dnoCZ<J4!lyclJ. Są one oczy
wiście p.rzede wsr.ws·tlkim siora 
wą samydJ. Amerykanów 1 
oni sarrni będą się musieli 
up.o;rać z tymi problemami. 

Kierując nasze myśli ku 
wydat·zeniom sprzed lat 
dwudziestu pięciu, składając 
hołd tym wszystkim. którzy 
swym życiem i ofiarą przy
wróc!li nam wolność, wybie
gamy równocześnie myślą 
ku dniom jutrzejszym. pełni 
głębokiej wiary, wiecej, 
przeświadczeni, ż.e budując 
socjalizm, cementując soli
darność państw socjalistycz
nych, zwalczając siły zim
nej wojny, siły imperializ
mu l militaryzmu, rozwija
jąc współpracę narodów -
uda nam się osiągnąć nasz 
cel najważniejszy: sprawić, 
by tamta wojna była już 
ostatnią. 

AntYCllOienn9 oo ee łodzian 
(A) D<ikończen:ie :ze stir. i 
Z 1;:olei mówca przypomntlal 

tragedlię LoQ.zi i jej miesz
kańców w laitach hl.tleirow
s-Jdego naja21diu. Mia.s<to nasze 
S<bracHo w cza'sie okupacji 
360 tys~ęcy miesizk.ańcó•w: lud
ności wy~_nanej, wymordowa
nej F więzie•Ilfiaich, w oł>o
zach śmierci, wymarłe.i w cz.a 
sie a'kcji przesieid.O.eńczych. 
Przechodząc do dnda dzLs:!e.i

szego mów.ca sbwierd'ził: „W 
25 i;ooznicę wyib<uchu II woj
ny świabowej. ~my pa
mięć tych, k!tórzy oddali ży
cie w obr-0nie ojczyz.ny. 
Stoimy jedfn,a;k !!1llłd ich mo
giłami w ppc.ziu<:iu <i<J.bir-ze 
sipellnionego 9bowiąZ1~u. Dzie
ło, m które oddali życie, 
i;rodnie dziś ront)'l!luujemy. 
W ood~ennym tr:udz&e pomna 
żarny siily Polski i oalegio obo 
ru socjialli$t~ego. W tej 
pracY nie usit.an.iemy. N.asize 
wystlliki i cała na.'l'za polityka 
2'.llTlierzaj.ą d<> zbt~c1o<wa111ia ta
my :z:a,pobiegają<zj rorzipętani'll 
n-O<We:i woj111y". 
P~emówiende vv:y~H rów

nież gen. F. Ksiiężarezyk, po 
n:im zaś prizemawiali: I s-e
kret.airz ambasady ZSRR w 
Polsice A. Szlejl".nko Naz 
at:•ache amba<>adv NRD w 
Pohce z. Isberneir. Oba.i mów 
ey PQ<lkreśli<li więzy ~zyjaź-

ni, łączące nasze kraje oiraz 
wolę reprezen.oowa.nyc:h przez 
sieb1e narodów, walk~ prrze
ciwko kinO'Wlaindom wojeru:rYffi. 
w obronie ŚWiiatowego poko
ju. 
Wielką manifestao.ię za,lroń

czylo przyjęcie przez z.ebra
nych rezolucji, którą OOcz.y
ta.1 sekretarz KL ZMS M. 
Matyjaszczyk. 

W rerolucii tej mi~SIZ'kań
cy Lodzi oświadC?.-ają: Odda
jąc bold cien.i·om na.szych ma.
tek i ojeów, braci i sióstr 
winniśmy pi-zyrLec mujność 
wobec wszelkich zakusów mo 
gących pchnąć świa.t w c l
ehlań nowej w-Oljny. Ozu.jruiść 
ta jest naszym ohow:iązkiem, 
zwlasv..m:a. d7Jlś, kiedy z nie
p0tfo1>jem śledzilmy w7ll'OO!t sil 
odwęt<>wych i rewiizjoOilldstycz
nyeh w N!emlookle.i Republi
ce Federail:qaj. W dals7...e.i 
części reaJOolutji czytamy: W 
dążeniu do p<>k<>ju ll!ie jesteś 
my osa.m1>\nieni. Na jego 
stTa.źy i na stra.ży nifenaru
S'lt.lln,qścl nasreyeh !!Ta.nile stoi 
potęga. młego obOOlll soojali-
styeznei:-o. ' 

Po zakończeniu mam!esta.
oii przed.sitawiciel e &.}()lec.ze1'i
~a łó<lizkie·~o zlożyJ.i wień
ce u s<t6p Maiuzoleum na Ra
oogoSIZCZltl, -

tast) 



Co czwarty łodzianin w ławce szkolne1· - ........ -:-.................... - .................... ___ ............. 
Nowa „Tysiąclatka" na Bałutach CO lhliłi HiNitfl 

i 
Wczoraj, w urotizysiy m na.stroju, w ourawic z wie

Iobaswnych kwia.tów i uśmioohów powitań, roo.poCZĄł 
siew łódzkich szkoła.eh kolejny rok szlrnlny. Wszędzie 
nauczyciele, k:iea--0wnictwa sz:kól i komU.ety rod?Jciel
skie przygotowały się do tego ważnego wydaa-z.ewa 
ba.rclro stara.n:nie. 

1\1 ajwięk:seych przeżyć dic>-
11 starczy! wcrorajS'l.y dzień 

„Dziękujemy za. nową szk-0-
łę" lub: „Witamy drogich 
gości'-'· Cóż może być piek
me1szego, niż wdzięcz11-0ść 
dzieck<t, które JUZ nie pa
mięta dawnych. złych dni i 
które może uczyć się w pięk
nej, troską i wysiłkiem cale
go społeczeństwa i władz. 
~budowanej, sz;kole. 

(jp) 

Na zdjęciu s boku: 
uczennica III klasy, Elżbieta 
Wiśniewska dziękuje w imie
niu swych ko-leżanek i kole
gów ża nową. piękną szkołę. 

Niżej: delegaeja dzioo wrę
cza wiązanki kwiatów sekre
tarzowi KL PZPR H. Rejnia
kowi I wiookura.t.orowi OS 
m. Lodzi - J. Wro6sk:iemu. 

Foto: L. Olejnicz.a.lt 

Szkoła dla dobrych gospodyń 
Technikum ekonomiczne dla kobiet 

Wiele jest dziewcząt, które 
ukończyły szkolę podstawową 
i nie kontynuują nauki. Dla 
nich to Liga Kobiet organi
zuje W-miesięczny kurs go
spodarstwa domowego. Dziew 
częta zapoznają się nie tylko 
z zasadami racjonalnego ży
wienia, kroju i szycia, ale 
także z organizacją pracy w 
ęospodarstwie domowym, pie 
lęgnacją niemowląt i zagad
nieniami społecznymi. W pro
gramie przewiduje się też 
wykłady o uprawie ogródków 
przydomowych I malej ho
dowli. Wszystko przyda się 
pierwszorzędnie na co dzień. 
Jest jeszcze pewna ilość 
'11iejsc n.'t tym ciekawym kur-

l 
sie - radzimy więc skorzy
stać z okazji. 

Sporo członkiń Ligi Kobiet 
zapisało się do Technikum 
Ekonc .J.icznego, organtzowane 

l 
go przez zarząd łódzki tej 
organizacji. W dniu 3 bm. w 
lokalu Ligi Kobiet przy ul. A. 
Struga 1 odbędzie się zebranie 
informacyjne dla wszystkich 
zapisanych. Kobiety zatrudnio 
ne w przedsiębiorstwach i 
spóldzielczości pracy zbiorą ___ ............ _______ , _ 

się o godz. 16.30, a pracow
nice handlu o godz. 13.30. 

Nowe wystawy 
plastyczne 

(k) 

Dziś, w środę, o godz. 
otwarta zostanie w salonie 
BWA (Piotrkowska 102) wy
stawa prac członków ZPAP 
w Lublinie. 

Od 1 września czynne są w 
salach wystaw czasowych 
Łódzkiego Muzeum Sztuki 
dwie wystawy - „Cz3·m jest 
sztuka w życiu człowieka" I 
„Historia stylów" ze znanego 
cyklu „Wstęp do wiedzy Of 
sztuce", · opracowanego pPr.ezł 

p. p. Boguckich na zlecenie 
Ministerstwa Kultury 1 Sztu
ki. jest t.o ekspozycja szcze
gólnie interesująca dla peda
gogów, działaczy kult-:.::y 
l pracpwników oświaty. 

(A) 
aOO.Olwenbom... przedszko-

li, lctórzy po raz pierwszy w 
życiu przestąpili próg „praw 
dziwej" S7Jkol:y, gdq;ie tyle 
oiekaWYch, nO'Wych rzeczy 
można się dowiedzieć. Kilka
naście tysięcy już nie malu
chów, lecz pra'll'Jldziwyeh 
uczniów, starannie ubranych 
przez troskliwe mamy, 1.L~ta
w.iliO się par.ami i wkiroczyl-0 
z powag~ oo o&wwi-0«1ych 
klas. W liceach, oo klas 
ósmych wstąpiło ok. 4,4 tys. 
uczennic i uczniów. a ląc.z.
nie z powtarzającymi tę kla
sę - ok. 5 tys. W szkołach 
iza;wodowycll wszys11Jk.ieh ty
pów, podległych rói:nym re
sortom nauke rozipoczęro po
nad 12.800 młodzieży. 

tu będzie ok. 1200 d:Zlieci.. One 
to właśnie pod kifilun.kiem 
nauczycielL zgotowaly wczo
raj nadlz.wyczaj serdeczne 
przyjęcie gościom przybyłym 
na uroczysitość otwarcia sziito
ły. Wzięli w niei udział 
m. i:n.: . selcretarz KL PZPR 
- H. Rejniak, wicedyrektor 
Departamentu S2lkolnictwa 
Ogólnoks:z;t.akącego Minister
stwa 03wiaty - L. W-0źnill"' 
ka. I sekretarz KD PZPR 
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Rajd „Dziennika" po „zielonych sklepach" ~PDCIDI 
Ożywić targowiska Dziś w Lodzi zachmurzenie 

umiarkowane, _temperatura 
minimalna ok. soc, maksy
malna ok. 180C. Wiatry sła

be i umiarkowane, północno

zachodnie i zachodnie. jutro 

Bałuty ~ Karbowski, 
Przewodniczący Prerz. DRN 
Bałuty - Z. Sikorski, wice
kw-ator OS m. Lodzi l 

Wtorek to dzie6 targowy, a zwykle w takie 
targowiska miejskie nabierają życia. Mały rajd 

dni, 
zor-

Kierownik targowiska Ro
man Chruszczewski, który 
w tym zawodzie pracuje od 
15 lat, wróży nowemu tar
gowfaku pomyślny rozwój na 
przestrzeni najbliższego 

'.iagniwwany wczoraj po targowiskach łódzkich u
t ar-

J. Wr-06ski, kierownik Wy
działu Kultury, Oświaty i 
Nauki KL PZPR - J. Pakula.. 

twierdził nas w przekonaniu, że nie wszystkie 
gowiska. w naszym mieście właściwie spełniają 
rolę. 

swą 

umiarkowane, 
bez większych 

Z nowymi siłami, z mpa
łem i na pewno z mocnym 
postanowieniem syS!tematycz
neg-0 uczenia sie. wkiroczyła 
młodzież w nOWY rok SIZkol-
111y. A nauczyciele? N.a nich 
spada przecież główny cię.. 
żar i od.-powiedzialność. Oni 
też byli wczoraj W7..rusLeni i 
przejęci. Dl.a nich był to tej 
wielki d'4ień, choć ty[e ra.z.y 
już przeźyWaJll.y. 

Wszystkim, i uczniom i 
nauczycielom życz.ymy sukce
sów. A prz.eoież . .ia.k wynika 
z pobieżnego wyliczenia, co 
czwarty łodzianin znaczną 
część dnia sipędm w ławce 
szkolnej. Bowiem liczba 
wsizystkiah u-czJn-iów lódz.kich 
szkól sięga 194 tyS. Są to 
więc niejako życzenia dla 
ws-zysl!kkh miesizkańców na
me~o miasta, bo tru<la1o p;rze
cież znaleźć rodzJinę, z której 
ktoś nie byłby uczll'liiem. 

T łumy rodziców ~ek.aly 
wc-z,oraj przed gmachem 
nowej szkoły Tysiącle

cia, która otwarta została 
przy ul. Stefana. Każdy 
chciał obejrzeć piękne 
wnętrze, w którym uczyć się 
będą dzieci UICZ.ęsrz..czające 
dawniej do trzech s.7.kół. 
umi~ydi w adaptowa
nych kamienicach czyJlJS:zo.. 
wych. 

Nowy gm.acll s'Zk<>ły-pomni
k.a, 6 tego rodzaju na Baru
tacll, zawiera 15 iizb lekcyj
ll'lyd}, prllCOW!lie i obszerną 
salę gimnastyazmą. Uozyć się 

U kogo zvaśnie 

Na tablicach, w pięknych, 
przestrollillych, jasmych sa-
lach lekcyjnych, niewpra.wne j 
ręce dzieci wypisały hasła: 

Ogromny ruch panował 
właś.::iwie tylko :na Rynku 
Bałuckim oraz w bali przy 
PI. Niepodległości. Rynek 
Bałucki był wczoraj wprost 

Oby lok wszyscy ... 
Pożyteczny „konik" dyr. Szadko~skiego 
Z nany i lubiany wśród 

załogi ZPB im. 1 Maja 
na Widzewie jest na

czelny dyrektor tych zakła-
dów Mieczysław Szadkow
ski. JE'cinak niewiele osób z 
zewnątrz wie, iż wielką pa
sją dyrektora jest... samo
chód i sprawy związane z 
bezpieczeństwem ruchu dro
gowego. 

Sam uzyskał prawo jazdy 
jeszcze w 1949 r. kiedy to, 
jako jeden z wielu włók
niarzy otrzymał w nagrodę 
samochód osobowy. Rozumie 
więc doskonale, że rozwoju 
motoryzacji nie da się ogra
niczyć ani uniknąć. 

- Początkowo wybudowa-
liśmy w naszym zakładzie 
daszki, chroniące rowery 
którymi przyjeżd.żali niektó
rzy robotnicy. Później par
kowano tam motocykle, a 
obecnie coraz częściej poja
wiają się samochody - mó
wi. 

jazdy. Każda z nich jest w 
ZPB :m. 1 Maja oznakową,.. 
na. Ostatnio ustawiono na
wet sygnalizację świetlną. 
Robotnicy wychodzący z 
wyp:łnionych hałasem hal 
mogą być pewni, że nie 
wpadną pod pojazd. A w 
portierni, gdy ~ończy się 
zmiana, dyżuruje komendant 
straży przemysłowej i kie
rownik: transportu. którzy 
przypominają wychodzącym 
o zas·adach przechodzenia 
przez jezdnię. Pol(adanki na 
ten temat wygłaszane są 
także przez radiowęzeł oraz 
w ramach zajęć szkoły przy
zakładowej. 
Sw~go czasu niemały kło

pot sprawiali k:erowcy z 
zewnątrz, przyjeżdżający na 
teren zakładu. I ten pro
blem został rozwiązany. Dyr. 
Szadkowski wziął bowiem 
na siebie obowiązki_. społe
cznego inspektora ruchu 
drogowego i z przepisowym 
„lizakiem" niejednokrotnie 
sa.m 11oucza niesf.o'l'nych. 

Niedawno w zakładzie u
kończono budowę sporego 
obiektu, w którym mieszczą 
się podręczne warsztaty oraz 
pomieszczenia s,ocialne dla 
l!:ierowców. Nic też dziwne
go, że podczas przeglądów 
technicznych samochody z 
„1 Maja" otrzymują jak naj
lepszą opinię. 

„zalany" wozami, na któ
rych producenci przywieźli 
owoce, warzywa, ziemniaki. 
Ogórki sprzedawano tu w 
cenie od zł 1,50, a ziemnia
ki - 1,40 za kilogram. Ka
lafiory można było otrzy
mać od 2 zł za sztukę, jabł
ka i gruszki od zł 1,50 za 
1 kg. Poza tym oferowano 
kupującym masę grzybów, 
fasoli, drobiu, nabiału. 

W Hali Południowej i na 
placu za nią również ruch 
był ożywiony choć najwięk
sza kplej~ jaką zauważyliś
my -ustawiła się przed„. 
kioskiem MHD z art. papier 
niczynti. W kolejce zajęła 
miejsce natui;alnie młodzież 
szkolna. Wyraźny brak 
klieatów odczuwały nato-
miast stoiska z mięsem i 
nabiałem. 

Na innych targowiskach 
ruch był wczoraj niewielki. 
Dotyczy to zwłaszcza pla
ców i;rzy ul. Nowogrodzkiej 
I Niciarnia.nej na Widzewie, 
przy ul. Na.wrot oraz na 
targowisku poleskim przy 
ul. Towarowej. O ile targo
wisko przy ul. Nawrot nie 
ma zbyt dobrego połączenia 
ze śródmieściem i to m<>że 
być przyczyną małej frek
wencji kupujących, to do 
targowiska przy ul. Towa
rowej dojeżdżają tramwaje 
linii 7, 9, 13, 17 oraz pod
miejskie z Lut'.>mierska i 
Konstnntynowa. Kupujących 
było mało, ale też siedem 
kiosków stało pustych. Na 
stołach nabiałowych nali
czyliśmy cztery sery, a na 
miejscu oznaczonym tablicz-, 
ką z napisem „ włoszczyzna 
i runo leśne" stały... dwie 
puszki do śmieci. 

ku. Wydaje się jednak, 
nie można biernie czekać na 
ten moment. Czy nie nale
żałoby wcześniej ożywić pla.
cu, zachęcając do zorgani
zowania stoisk przez takie 
przedsiębiorstwa jak PSS, 
„Wat'zywa. i Owoce", Spół
dzielnia. Ogrodnicza czy 
MHD'? 

Trzeba by również 
szym zdaniem w jakiś 
sóh rozładować Uok na 
gowisku bałuckim. Czy nad
miaru wozów, które ustawia
ją się „prawem kaduka" na 
przyicgłym placu nie można I 
by skierować przy pomocy 
MO oraz władz dzielnicy na 
inne nie wykorzystywane 
targow:i&ka? 

Wydaje się, że obecnie, 
kiedy warzyw I owoców 
mamy w bród, targowiska 
zorganizowane. nie zdają 
egzamtnu we właściwym 
rozprowad11;.aniu masy towa
rowej. Stąd wiele wozów 
kieruje się na własną rqkę 
ku takim ulicom jak Gdań
ska czy Wschodnia i innym, 
gd7ie też koncentruje się 
dziki ruch targowiskowy. 

(W. KASPRZAK) 

Mielentiew - Za 
monta - PZWS, zł 4.50. 

Adaptacja powieści fantastycz 
nej dla uczniów kl. VIII jako 
lektura uzupełniająca. 

A. Swirszczyńska - Rogali
ki króla Jana - Czyt. zł 28. 

Cztery opowieści wierszem 
zbliżające dzieciom postaal i 
wydarzenia z historii Polski 
(„O panu Reju z Nagłowic", „O 
królu janie i rogalikach z Wie 
dnia", „O biednym szklarczy
ku i panu Kościuszce", „Mar 
kietanki księcia Józe!a"). 

- Psst, mam jes;xze 
bil.eciki na „Doke 
Bi.erze pam? .•• 

ITD 303-04 
od dziś 
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świniło 

Sam zrezygnował z usług 
kierowcy służbową .,Woł
gą" prowadzoną osobiście 
objeżdża zakłady, mieszczące 
się w Piotrkowie, a nawet 
w Siedlcach. W szufadzie 
biurka zawsze znajduje się 
gotowy do użycia probierz 
trzeźwości. Od czasu do cza
su sprawdza przy jego po
mocy, czy wszyscy kierowcy 
pamiQtają, jak wielka ciąż• 
na nich odpowiedzialność. I 
pam:ętają... Od trzech lat 
żaden z kilkudziesięciu za
trudnionych w zakładzie nie 
został pozbawiony prawa 
prowadzenia pojazdu. 

z doświadczeń, ja.kie wobyl ~~~~~~ 
dyr. Szadkowski na polu -= Ra.dio i tQLawizja. 

I 
2 września nastąpi przerwa 

w dostawie prądu dla ulic: 
Niecalej (od ul. Lagiewnicl<iej 
do ul. Wawelskiej), Łagiewni
ckiej (od ul. Niecałej do ul. 
Tokarzewskiego), Krynicltiej, 
żeńców, Słomianej, Pabianlti, 
Marzai;ny i Żeńców przy ul. 
żabieniec. 

wzorowej gospodarki środ-
kami transportu i wdraża
nia dyscyplfoy wśród kie
rowców, mogliby skorzystać 
inni, a może pnede wszyst
kim kierownicy przedsię
biorstw transportowych?!~ 

Tak duży zakład stanowi 
. niemal odrębne miasto w 
mieście. Są tam więc ulice, 
po których poruszają się po- (jp) 
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LOKALE 
UCZENNICĘ przyjmę na 
mieszkanie. Główna 47, 
m. 9, front, III pię~~ 
STUDENTKA--z--młod-
szym bratem poszukuje 
Pokoju sublokatorskiego. 
Oferty 13029" Biuro 
Ogłoszeń, 'Piotrkowska 96 
LOKALU rzemieślniczego 
(garaże) pilnie poszuku-
ję, Tel. 513-79 13023 g 

PRACA 

UCZNIA do nauk1 rze- POMOC domowa docho- PIANINO krzyżowe -
mi osła przyjm 
5 (wulkanizacja 
POMOC domo 
dząca lub na s 

ę. żwirki dząca potrzeb-na w godz. płyta metalowa, stan 
) 13066 8-16. Wiadomość: Gaga- bardzo dobry - okazyj 

rina 21-25, tel. 442-86 po nie sprzedam. Piotrkow-
~~łe d~c~~= godz. 16 13082 g ska 86-3 13467 g 

ferencjami potr 
Wygoona 2, tel 

zebna. - GOSPODYNI dochbdząca 
· 215-~ll__ do małej rodziny po ROŻNE 

POMOC domow 
eka potrzebna 
miast. Obywate 
po godz. 17 

POŃ'CZOSZNIK 
lifikowanego p 
pracy. Okoniew 
Al. 1 Maja 103 
UCZEŃ' do zak 

a do dzie trzebna. Najchętniej ręn -----------
natych- cistka. Narutowicza ORDYNATOROWI II Od-

lska 65-3 99/101 m. 55 (bloki) działu Szpitala im. dr 
13l~g ' Brudzyńskiego, dr Ali-

--- cjl M.aciejczyk oraz dr 
A wykwa- dr Halinie Przybył, Ste-
rzyjmę do SPRZEDAZ fanowi Sobieszczańskie-
ski, Łódź, mu, jak również sio-
/l0_5 m. 39 -· _ . . . strom i salowym ser-

POMOC domowa po- tromechaniczne 
271 ny. Oferty „13 

ładu elek '=iUKĘ-boksera osm10mie- deczne podziękowanie 
go potrzeb sięcznego z rodowodem za troskliwą i bezinte-
090" Biur,.., ~przedam. Tel. S30-34 od reś'owną opiekę składa 
kowska 96 gpdz. 16 13163 g Helena Kajmers 13110 

trzebna. Piotrkowska 
in. 15 pe> godz. l~. Ogloszeń, Piotr 

SRODA, 2 WRZESNIA 

PROGRAM I 
20,00 Dziennik. 20.26 Wiad. sport. 
20.35 „Z dna" - poemat. 21.05 
Koncert chopinowski. 21.35 z mu 

a.oo W!adomoSCl. 8.05 Muzyka zyki renesańsu. 21.45 „Uniwersy 
i aktualn. 8.30 Piosenka dnia. tet świętego Michała" - fragm. 
8.50 Publicystyka międzynar. 9.00 22.05 „Radiowe Studio Piosenki". 
Muz. 9.20 Koncert. 9.50 Muzyka. 22.30. Grają ork: rozrY:wk. 22.55 
10.00 „za siedmioma górami". Radiowa P?radnia Rodzinna. 23.00 
10.15 Koncert muz. oper. u.oo Wiadomości. 
„Lekcja" - fragm. 11.20 „Wieś 
tańczy i śpiewa". 11.40 Grają ork. 
rozrywk. 12.05 Wiadomości. 12.15 

PROGRAM li 

„Aktualności łódzkie". 1'7.50 (Ł) 
„Runda z piosenką", 18.05 (Ł) 
Koncert. 18.45 Ekonom. problem 
tyg. 19.00 Wió>d. 19.05 Muzyka i 
aktualn. 19.30 Pamiętamy - aud. 
20.15 Koncert. 21.00 Z kraju I ze 
świata. 21.27 Sport. 21.40 Gra 
Ork. Tan. 22.10 Aud. literacka. 
22.30 Mel. tan. 23.00 Kącik melo
mana. 23.30 „Melodie na dobra
noc". 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA Rolniczy kwadrans. 12.45 „Li- 8.30 Wiad. 8.35 „Ekstradycja" -
tewskie melodie lud.". 13.00 Muz. aud. 9.00 Koncert. 9.so Publicysty 
13.00 Gra ork. Kostelanetza. 13.30 ka międeynar. io.oo . Melodie i 10.00 „Utalentowany mą2" -
Muz. francuska. 14.00 „Przyja- piosenki. 10.30 z życia Zw. Ra- film fab. 10.50 Przerwa. 17.18 
ciółki" - opow. H.20 Gra ork. dzieckiego. 11.00 Koncert. 12.05 Program dnia. 17.20 Łódzkie wia
Mantovaniego. 14.30 „Rozmaitości Wiad, 12.15 „Swojsltle melodie". domości. 17.30 Przemówienie am
muzyczne". 15.00 Wiad. 15.10 „Po 12.35 Piosenki lud. 12.45 „List ze basadora Wietnamu z okazji 
stęp w gosp. dom.'' - aud, 15.20 Sląska". 13.00 Z. Kod.aly: Suita święta narodowego Wietnamskiej 
Gra zespół Wł. Bieżana. 15.35 orkiestrowa. 13.25 „Wycieczka w Republiki Demokratycznej. 17.45 
Transkrypcje koncertowe. 16.00 przeszłość" - opow. 13.45 (Ł) In- „Jak się uczyć". 18.10 wszechni
Koncert życzeń. 16.35 Program formacje dnia. 13.50 (Ł) „Aktual ca TV: „Miedzeszyn nadaje w 
młodzież. 17.00 Wiad. 17.05 Felle- ności łóclzkie". 14.05 (Ł) Koncert kolorze". 18.40 Młodzieżowy klub 
ton Red. Społ. 17.15 Radiorekla- 14.45 „Błękitna sztafeta". 15.00 telewizyjny „Proton". 19.20 Re
ma. 17.20 Aud. dla młodzieży Koncert. 15.30 Dla dzieci sluch. forma rolna - program doku
szkolnej. 17.50 „Swiat w zwier- pt. „Doktor Chałubiński". 16.00 mentalno-hist. 19.50 Dobranoc. 
cladle nauki". 18.00 Koncert. W!ad. 16.05 Repcrtaż liter. 16.30 20.00 Dziennik TV. 20.30 „Utalen-
19.00 Gra „Boston Promenade Kwadrans piosenek. 16.45 (L) towany mąż" - film. 21.20 „Swia 
Orchestra". 19.15 „Ze wsi i o Omówienie progr. 17.00 (Ł) „Pierw towid" - magazyn spraw mię
wsi". 19.30 „Rozmowy o wycholszy dzień w szkole" - aud. 17.15,dzynarodowych. 21.50 Wiadomo
waniu". li!.40 Pieśni chóralne. ·(Ł) Spiewają chóry. 17.30 (Ł) sci dziennika TV. 



SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • ·sPORt • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 
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3 d . . tk, k' k d d . d . 1 1. . o u mleJsce tl1 tabeli ruzyny s1a ow I an y UJą o IRI MTK - Nadwiślan 
W najbliższy czwartek i piątek, 

3 i 4 bm. odbędzie się na kor
tach w Parku im. Poniatow
skiego mecz tenisowy MKT ~ 
Nadwiślan (Kraków). Stawką te
go spotkania jest uzyskanie 
miejsca 5-8 w drużynowych mi
strzostwach Polski. 

Trener Głowacki: ,,Jeżeli zagroiq tak iak w Kotowicach 
o wynik iesłem spokoiny" 

9 września rozpocznie się w 
ośrodku Startu półfinałowy tur
niej siatkówki o wejście do I li
gi żeńSkiej. Obok zespołu gospo
darzy, wezmą w nim udział 
MKS Czarni Siedlce, Baildon Ka 
towice i AZS Toruń. 

walki o ekstraklasę, jest Spo
łem. Wystąpi on w Bielsku 
przeciw AZS Kraków, Opolani
nowi i miejscowemu Włóknia
rzowi„ 

Dziś Start pode)muje 
Drużyna Anilany grać będzie 

w tym samym terminie w Opo
lu, gdzie jej rywalkami będą 
siatkarki tamtejszej Odry, Czę
stochowianki i MKS Gorzów. 

Sześciu zwycięzców turniejów 
strefowych spotka się następnie 
w finałowych rozgrywkach, z 
których trzy najlepsze drużyny 
awansują do ekstraklasy. 

w zespole Nadwiślanu wystą
pią: Nowak, Kubaty i Dańda, 
a w MKT: Orlikowski, T. Nowi· 
cki i Szambelan. W grze mie
szanej MK'.t' wystawia Prusz
czy1'lską. Początek meczu pierw
szego dnia o godz. 16.30. 

benla-n1inha li liąi 
Eliminacje dla wszystkich grup 

Nie najlepszy dorobek 1 n.ie potrzeb rozgrywek l!gowych dru 
najlepsza lokata. Nie dość szczę- .żyn.a powinna posiadać co naj
śliwe rozpoczęcie przez piłkarzy mniej 15 z;;iwodników. 

Jedynym łódz.kim zespołem rozgrywane będą w terminie 
Startu serii mistrzowskiej rundy - Nikł nie wróży) Warmii 
jesiennej zaczyna niepokoić ki· sukcesów w li lidze. Raczej 
biców. Czy rzeczywiście obawy przypisywano jej rolę dostar
ich są uzasadnione? Trener Gło- czyciela · punktów. Tymczasem 

męskim. który uzyskał prawo 9-12 września. 

wacki jest odmiennego zdania. beniaminek spisuje się nieźle, a 

JllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllł o~ c;0 to 0~i~i~:ra, żeby wygrać ~=~~~i:~:v~~b~w:i:si~Js~~ii·p::~~ 
WAŻNE TELEFONY lub przegrać jeśli przeciwnik prawa była łatwa. 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 

• sła", „Wolność", „Zachę- jes;t lepszy. Nie mogę powfe- - Latwa n.a pewno nie będzie, 

~'(J:T~'d • „~· 'E-1J'41 ta". dzieć, żeby nasze porażki w tym niemniej raz jeszcze o-11 z (li J Kasa czynna w godzi- Wałbrzychu i ·Katowicach dowo- świadczam, że jeśli Start zdo-: • 'I • • • nach od 12 do 17. dziły niedostatecznego przygoto- ·będzie się na taką grę, jaką za-
.,. U U wania zespołu. w Katowicach demonstrował w Katowicach o 

;:~:iii••••••••••••••••••••••~ DYŻURY APTEK drużyna zagrała lepiej, niż po wynik meczu jestem spokojny. 

Losowanie 
Tak, jak podczas meczu ż 

Cracovią, również 1 dziś, w 
przerwie spotkania Start 
Warmia, odbędzie się losowa
nie premii rzeczowych dla 
posiadaczy karnetów bileto
wych na zawody II ligi tego 
klubu. Poprzednio rozlosowa

no: rower, aparat fotograficz 
ny i piłkę futbolową. Dziś 
na posiadaczy karnetów cze
kają: aparat radiowy z adap 
terem, zegarek i torba tury
styczna. 

Kom. MO m. Łodzi 
Inform. kolejowa 
Inform. telefoniczna 03 Ossowskiego 4, Pabia- przerwie w meczu z Cracovią, a Rm. 

WŁOKNIARZ - „Giusep- „Gwiazda szeryfa" od nicka 218, Główna 50, Ka że przegrała„ to dowód, że tra- ------------------------------
TEATRY pe w Warszawie" (pa- lat 12 (USA) dod. „Baj rolewska 48, Piotrkowska fila n.a zwyżkującą formę GKS. 

norama) od lat 9 (poi.) ka o złym prądzie" 25, Limanowskiego 1, W każdym razie walczyliśmy, 
TEATR '7.15 (Traugutta 1) dod. „Rzecz niepospoli- (pol.) godz. 15.30, 17.45, Piotrkowska 2.25. jak równy z ·równym. Przypad-

godz. 19.15 „Porwanie ta" (pol.) godz. 10, 20 kowo utracona bramka, a w 
Kowalski, Suski, Jałocha na Ustach kapUanatu 

Sabinek" 12.30, 15, 17.30, 20 PIONIER (Franciszkańska DYŻURY SZPITALI kilka chwil później druga, mu-
'l'EATR ARLEKIN (Wól- ZACHĘTA - „.Nie jedz• 31) „Ludobójcy" od lat siały zaważyć n.a losach spotka-
czańska 5) godz. 17.30 cie stokr9tek" (panora- 16 (szwedzki) dod „Sto Szpital im. dr H. Wolf nia. 
osobliwy wujaszek" ma) od lat 12 (USA) lat" (pol.) godz. 10, 12, ul. Łagiewnicka 34·36 - - Jaki pan przewiduje wynik 

TEATR NOWY (Więckow dod. „Pojedynek" (poi.) 14, 16, 18, 20 przyjmuje chore i rodzą meczu z Warmią? 
skiego. 15) g. lJ.15 „Wi· godz. 10, 12.30, 15, 17.30 POKOJ (Kazimierza 6) ce z dzielnicy Bałuty; z - O wyniku porozmawiamy 
cek i Wacek" 20 „Moderato cantabile" dzielnicy Widzew z Re- po meczu. Dodam jedynie, że 

MAŁA SALA (Zachodnia STYLOWY • LETNIE - (panorama) od lat 16 jonowej Poradn~ „K" jeśli drużyna zagra na takim 
93) g. 20 „Całe życie" „Słodkie życie" (pana (fr.-wł.) dod. „Nadzie- ul. Zbocze 18 oraz z poziomie, jak z GKS, o rezul-

WYSTAWY 

OSRODEK PROPAGAN· 
DY SZTUKI (Park Sien 
kiewicza). Wystawa ma 
larstwa - grafiki - ry 
sunku rzeszowskiego o
kręgu ZPAP czynna 
godz. 10-13 i 15-18. 

l!IURO WYSTAW ARTY• 
STYCZNYCH (Piotrkow 
ska 102). Wystawa ma
larstwa i grafiki lu
belskiego okręgu ZPAP 
Czynna od 10 do 18. 

MUZEA 

rama) od lat 18 (wł.) ja i inne wiersze" (pol.) dzielnicy Sródmicście z tat dzisiejszego spotkania jestem 
godz. 20 (kino czynne godz. 15.45, 18, 20.15 Rejonowej Poradni „K" spokojny. J"akieś 
tylko w dni pogodne) POLESIE (Fornalskiej 37) ul. Nowotki 60. z;;;ja;;; w zespole zajdą 

rA'.1'RY·1:E'.1'NlE .~·Na tro „Krzyk strachu" (ang.) Szpital im. dr M. Ma· - z k<>niecznoścl jestem zmu
Pte policJantów od l~t od lat 16, godz. 17, 19 durowicza, ul. M. For- . szony slęgnać do rezerw. Sobo· 
16 (ang.) g. 20.15 (k1- PULARNE (0 d nalskiej 31 - przyjmuje lewski jest kontuzjowany i nie 
no czynne tylko w dni P?) S d . dl gro_ ~~a chore i rodzące z dziel- zdolny do gry, toteż pozycję 
pogodne) ~eh:: \:{::i,aF) oad ~~el~ nicy Polesie; z dzielnicy prawego obrońcy powierzę Gra-

ADRIA (Piotrkowska 150) g d 17 19 Widzew z 11 Rejonowej bowskiemu. zawodnik ten otarł 
„Serce i szpada" (pa 0 z. ' Poradni „K" ul. Szpital się już o nasz zespól ligowy 
norama) od lat 12 (fr.- ROMA (Rzgowsklil nr 84) na 6 oraz z dzielnicy i w moim przekonaniu jest to 
wł.) dod. „Kram z pio „Strzelba z Ne'vesinje" śródmieście z Rejonowej jedyny kandydat. Wydaje mi 
senki.mi" (pol.J, „su (panorama) od lat 12 Poradni „K" ul. Kopciń- się również, że Pawłowski le
ita polska" (pol.) g. (jugosł.) dod. „Gorąca skiego 32. piej wywiąże się z zadania sto· 
10. 13, 16, 19 . strefa". godz. ~o. „12.30, 1 Klinika Pol.-Gin. AM, pera, niż Kuchnicki, więc sta• 

DKM (N_a~rot „ 27) „WOJ· 15 „Wielka woJna (pa ul. Curie-Skłodowskiej l5 wiam ha niego. 
na troJanska (wł.) od norama) od lat 18 (wł.) _ przyjmuje chore i ro- - A co z Bulińskim? Przydał 
lat _ 12, godz. 15.45, 18, godz. 17.30, 20 dzące z dzielnicy Górna by się chyba w ataku? 

MUZEUM HISTORII RU- 20.lo SOJUSZ (Płatowcowa 6) z dzielnicy Widzew z - Gdy Buliński nabierze kon-
CHU REWOLUCYJNEGO DWO~COWE . (Dw. Ka· .,Dziwna dziewczyna" 12 Rejonowej Poradni dycji. znajdzie się i dla niego 
(Gdańska 13, tel. 364-42) lt~k~) „Chwlla wspom• od lat 16 (jugosl.) dod. K" ul. Szpitalna 6 oraz miejsce W drużynie. Ale n.a to 
nieczynne. Zgłoszone nien. Y--:-1949", ,:'Opera „Kwiaty z ZaJipia" ~ dzielnicy Sródmieście trzeba czasu. 
wycieczki będą przyj- i~Z~J1ez~;a 1~ ~! 1~0~~· (poi.) god2 • . 11, 19.15 z poradni „K" u_l. Piotr- - Czy nie sądzi pan, że moz· 
mowane w godz. 9-14 17' 18, 19, 20' 21' ' ' l:ATRY (Sienkiewicza 40) kowska 107 i P1otrkow- na by tak przetasować zawodni-

MUZEUM WŁOKlENNI- • , • • ó ól k 269 ków, żeby zyskała na tym sku· CTWA (Piotrkowska 282) HALKA (K~awiecka 3-5) „Na podw rzu", .,Kr 5 a · teczność gry napadu. Bo, jak 
Wystawy: Tkanina po! „1914-1918" od lat 16 Dro:zdobi:odY": ","'!' po• Chirurgia Poł~dnie - dotychczas, atak Startu jakoś nie 
ska w zblorach mu- (franc.) godz. 16, 18, 20 gont .za Ja~l~iem , „Ku Szpital_ im .. dr Pirogowa, strzela bramek? . 
zeum" z dziejów wló ŁĄCZNOSC (Józefów 43) ra Piotr.usia godz._ ~5 • ul. Wolczanska l95. - Nie bede czynłł z napast-. . ' „ . W k Vc„ d 16 Chwila wspomn1en° „ ó . ó k1enmctwa łódzkiego" „ yro na o od "iat 7 ( ol.) (I, 11 Chirurgia Północ ników ·obrane w, a · z o'oronc w 
czynne godz. 10-17. ~at 16 (ju~osł.)_ do~; i 

111 
seria) ~odz. 17 19 Szpital im. Pasteura, ul. napastników. Ustaloną koncepcję 

MUZEUM S7ETU~J (Wlęc „Czy w1ec1e, ze 4·63 . :. Wigury 19. składu uważam za trafną, z tym, 
kowskiego - 36). Wysta- (pol.) godz. 19 STOKI (Zbocze) „Snnerć • że w razie potrzeby będę posłu-
wa „Rola sztuki w ży ł.DK (Traugutta nr 18) Tarzana" od lat 12 Lar~go!og1a: Szp. im. giwal się rezerwowymi. Dla 
ciu czlowieJsa" oraz „Czarny żwir" (NRF) (czechqsł.l dod. „Mą)ll,j dt P1rogo;wa ul. Wól-
„Historia szylów'' czyn od lat 16, godz. 14.45, rze z Montmart'.ru czańska 195. 
ne w godz. od 9 do 15. 17.15, 20 (franc.) godz. 16, 18• 20 Okulistyka: Szpital im. 

* * * MEWA (Rzgowska nr 94) STYLOWY - STUDYJNE dr Jonschera, ul. Milio-
PALMIARNIA - g. 10-18 „Zakazane piosenki" (Kilińskiego 123) „Nie- nowa 14. 

* * * (poi.) od lat 12, godz. ziemskie historie" od Chirurgia i laryngologia 
ZOO (Ul, Konstantynow 16 „Smierć nazyw:'- się lat Jl (cze.chosł.) g?dz. dziecięca: szpital im. 

ska 6-10) czynne od Engelchen" (czeski) od 15, 17.15. Film miesiąca Korczaka ul. Armii Czer 
godz. 9-19. lat 16, godz. 18, 20 - „Niedziele w Avray" wonej 15: 

KI N A 

POLONIA - „Mysz, któ
ra ryknęła" od lat 12, 
(ang.) dod. „Zycie trwa" 
(pol.) godz. 10, 12. 14, 
16, 18, 20 

WISŁA - „Zycie pry· 
watne" od lat 16 (fr.) 
dod. „Van Gogh" (pol.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 

WOLNOSC 
che zbójca" 
ma) od lat 14 
10, 12.30, 15, 

"Cartou· 
(panora

<fr.l godz. 
17.30, 20 

1 MAJA (Kilińskiego 178) godz. 19.30 . . 
Telefon towarzyski" Wprowadzenie wygłosi Ch1rurg1a szczękowo• 

('panorama) od lat 16 red. Leon Bukowiecki twa!zowa: Szp. im_. Bar
(USA) godz. 15.45. 18, STUDIO <Lumumby 7_9l ltck~~go, ul. Kopcińskie-
20.15 „Tu Radio Gliwice" od go · • 

MlJZA (Pabianicka 173) lat 14 (NRD) dod. Toksykologia: I Centr. 
„Diabelskie sztuczki" Białe miasto nad za- Szpital Kliniczny W AM, 
(panorama) od lat 16 toką" (pol.) godz. 17.15 ul. Żeromskiego 113. 
(franc.) godz. 15, 17.30, 19.30 Nocna pomoc lekarska 
20 uwaga! z dniem 1 wrze przyj!Duj~ zgłoszenia te· 

MŁODA GWARDIA (Zie śnia 1964 r. kasa przed- letomczme w godz. 19 
Jona 2) „Przeżyjmy to sprzedaży w kinie „Po- do 5 na nr tel. 444·44. 
jeszcze raz" od lat 9 łonia" wznowiła sprzedaż Nocna pomoc pielęg
(pol.) godz. 10, 12, 14, biletów na trzy dni niarska dla m. Łodzi -
16 18 20 wcześniej do kin: „Polo- Al. Kościuszki 48, tel. 

OKA cili. Tuwima nr 34) nia", „Włókniarz". „Wi- 324-09 od godz. 19 do 4. 
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Stachura pojechał 
do Rzeszowa 
Legia wyraziła zgodę Stachu

rze n.a występowanie w bar
wach ŁKS, a PZPN potwierdził 
jego kartę zgłoszenia. Dzięl<l te
mu łodzianin wyjechał wraz z 
zespołem ŁKS do Rzeszowa. 

Trener musiał natomiast zre
zygnować z Szulca, kontuzja któ 
rego wymaga dłuższego leczenia. 
Szulc, zamiast do Rzeszowa, uda
je się do warszawy na badanie 
do dr Soroczki. 

Trener Foryś, mając do dy
spozycji Stachurę, przezornie za
bezpieczył sobie obsadę lewej 
flanki w razie potrzeby, jeszcze 
przez Smulika. 

* POWIESC „DZIENNIKA" 

Pojedynki ligowe i walka 
o mieisca w reprezenłaciach 
Obydwie ligi walczą dziś o 

punkty. Dodatkowym uzupeł
p.ieniem piłkarskiej środy bę
dzie wiedeński mecz Legii z 
Admirą o Puchar Zwycięzców 
Pucharów. Powszedni dzień 
stał się nieoczekiwanie wiel
kim śwjętem milośndków fut
bolu. Dla zawodników będzie 
on jeszcze jedną ciężką próbą, 
w waJce o insygnia reprezen
tacyjne. 

12 i 13 ·września polscy pił
karze <mierzą się na czterech 
frontacl.l z Czechosłowacją. W 
Warszawie spotkają się ofi
cjalne reprezentacje, w Brnie, 
grać będą drużyny B, w Ko
szycach zespoły juniorów, a 
w Łodzi - „Orlęta". Selekcjone
rzy PZPN pilnie śledzili ostat
nie występy kandydatów do 
naszych czterech zespołów, w 
ub. poniedziałek podjęto de
CY".Zje formujące zespoły, ale 
zarówno już zatwierdzeni do 
udziału w jedenastkach pił
karze, jak i ewentualni ich 
następcy, na pewno· · . .fiDÓW 
zttajdą się· pod ' lupą kapita'
natu. 
, ,Jeże-li nic się nie · zmi'eoni' w 
koncepcjach kapitanatu, w 
niedzielę 13 września w War
szawie 7najda się; Kornek lub 
Szymkowiak, Szczepański. 
Oślizło, Kowalski (w rezer
wie: Bazan, Nieroba j Gm.och), 
Grzegorczyk, Pol, Banaś, Liber 
da, Brychczy, Lubański, Lent
ner albo Faber. 

W drużynie B znaleźli się: 
Frąszczak, (Fołtyn), Olszówka. 
Floreński, Jurczak, Spiewak, 
Blaut I, Suski, Żmijewski. 
Gałeczka, Apostel, Jóźwiak, 
·a w rezerwie: Brejza, Łysko. 
Piecyk i Zb. Szarzyński. 

Do Koszyc ma pojechać 
drużyna w składzie: Jałocha, 
Cieślak, Drozdzyńskl, Galas, 
Strączek, Kliński, Domarski. 
J,eszczyński, Krawczyk. Sza-
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ryński, 
trawa, 

Wanat, Unton. Po-
Doubrawa, Adamas. 

Kowalski w I drużynie, 
Suski w zespole B., Jałocha 
w reprezentacji juniorów 
oto trójka łodzian, którzy 
znaleźli uznanie selekcjone
rów. Mecz „Orląt" odbędzie 
się w naszym mieście l nie 
ujrzym)• w reprezentacji ani 
jednego miejscowego zawodni
ka. Ale kto by zaproponował 
łodzianina w miejsce którego-
kolwiek z tych pilkarzy: 
Kostka (Pietrek), Folbrycht. 
Orzechowski. Winkler, Trzas
ko:wski. Wilim II, Szołtysik, 
Musiałek, Marks, Jarosik. Ko
walik? W rezerwie: Hajnisz, 
Stanisław Skiba,. Sladek i 
Szmidt (GKS). 

Zmiany w zestawieniacn są 
jeszcze możliwe (oby nie by
ły konieczne!) ale w zasadzie 
mamy już wykrystalizowane 
poglądy selekcjonerów na 
składy czterech ~"prezentacji. 
Dziwi w 11-ith" . ~\'ak jednegl5 
z najbaxda;iej utalentowanych 
piłkarz)' „'rl'lłł:>qilł żówki" ....,. 
Tandeckiego, wątpliwości · mo
że wzbt.:dzić parę Innych na
zwisk. Do tej sprawy wróci
my. Na razie oczekujemy 
meldunków o postawie wy
brańców kapitanatu w dzi
siejszych meczach. 

Okazja dla kandydatów 
na sądziów piłkarskich 
Chcesz zostać sędzią piłkar-

skim? Zapisz się na kurs or
ganizowany przez Wydział Sę
dziowski Okręgu Lódzkiego 
'E'ZPN. Zapisy przyjmowane bę
dą do 15 września br. w lokalu 
wydziału, Plac Komuny Pary
skiej s, pokój 36, te le fon 312-04. 
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wiedział wszystko. co mu było Wiadome, 
o Sala.d:inie, o jego rzekomym miejscu za
mieszkania, o jego sklepie i tragedii ze zgu
bioną protezą. 

starczać juf bardzo wiele .razy - powiedział 
zdenerwowany John Quincy. - Przyznam się, 
że mi S'ię t.o zaczyna wydawać mocno po
dejrzane. Czyżby pan chciał kogoś osłonić? 

- No cóź.„ j~ kompletnie pa u. 
Ostatnią moją nadziej~ pokładałem w Sala
dine. 

Chan popatrzy} p=ez chwilę na zalany 
światłem księźyca Pacyfik. ktQrego wody 
rozciągały się tuż za latarniami przystani.. 

Pod obrazem stal kwadratowy stól, a wokól 
niego parę prostych, z niskimi oparciami, 
krzesel. Na kilku rzeźbionych, rozrzuconych 
po całym - pokoju, postumentach z drzewa 
teakowego stały niebieskie i białe wazony, 
porcelanowe c:i;arkl do wina, karłowate 
drzewka. Z sufitu zwieszały si,ę bJadozłota
we latarnie. Podłogę przykr:ywal dywan 
o delikatnie stonowanych barwach. John 
Quin.cy znów poczuł przepaść, dzielącą g'> 
od Charlie Chana. Kiedy jednak detektyw 
wrócił, ubrany teraz w norma.lny garnitur 
z Los Angeles lub Detroit - przepaść stała · 
się nagle mniej głęboka. Wyszli razem i udali 
się samochodem Johna Quincy do domu 
Halleta na Iolani Avenue. 

Kapitan wypoczywał w piżamie na swojej 
lanai. Z ciekawością przywitał swych gości. 

- Czemu mam zawdzięczać tę dość późna 
wizytę, drodzy chłopcy? - zapytał. - Czy 
zaszło coś nowego? · 

- Tak - odpowiedział John Quincy, siada
jąc na wskazanym przez gospodarza krześle. 
- Jest taki jegomoś.ć, nazwiskiem Salarline ... 

Na dźwięk tego nazwiska HaUet spojrzał 
przenikliwie na Johna. Tymczasem John -opo-

- Zastanawia! nas fallm:, fe ilekroć śledz
two skupiało eię wokół Kachli, Saladline zdra
dzał wielkie zainteresowanie. W chwili, kie
dy Kachla pytał przy biurku recepcyjnym 
w Reef and Palm" o pana Brade'a, znalazł 
się "tam również ni stąd ni wwąd pan Sa
ladLne. Tego wiec-z.ora, kiędy pańscy lu~e 
przesłuchiwali Kachlę, mfss Egiarn za.uwa.zyła 
pana Salad<ine'a, podsłuchując_ego ~ okn~, 
W związku z tymi spootrze".Zen.iam1, dosz;l1ś
my do wruiooku z panem Chanem, źe dobrze 
będzi.e wyslać depeszę do urzędu_ pocztov,;ego 
w Des Moines; gd'Zie pain Sala.dme rzekomo 
mies'.Zlk.a i prowadzi hurtowy interes ha.ndlo
WY.· A oto odpowiedź, jaka dzisiaj stamtąd 
nadeszła dokończył, podając kaipitain<J'W'l 
depeszę. 

N a zwy'k!e uroczystej twarzy Halleta poja
wił się dziwny uśmiech. Wziął do ręki de
peszę, przeczytał ją, a potem poda;rl na drob
ne kawałki. 

- Zapomnijcie o tym, chłopcy powie-
dziail' spok<Jl;jnie. 

- Co? Co takiego? zapytał mumiony 
John Qui.ncy. · 

- Powiedziakm, żebyście o tym zapomndeli. 
Bardzo mi się podoba wasza przeru.iębior
czość, ale zap_ęwnia.m was, żę jesteście na 
m yln :vm tr<Ypie. 

- żądam wyjaśniooda, co pan ma na myśli 
- wykrzyknął zrlenerwowain_y John Quincy. 

- Na razie nie m,ogę 7Jadq.śćucz:Y'llić pana 
żądani~ - od:powied:Zliał Hallet. - Musi panu 
wystarrezyć moje słOW'O. 

- Pańskie słowo musiało mi, niestety, wy-

Hallet wstal i polożyl rękę na ramieniu 
młodzieńca. 

- Miałem dzisiaj wyjątkowo ciężki dz!e6 
i nie chciałbym n.a: dodaitek pogndewać snę 
na pana. Zapewniam pana, że nie staram 
się nikogo osłonić. Równie jak i panu, oia-<>m 
nie mi zależy na wykryciu zabójcy Dana 
WintersJ.ipa, a może nawet bardziej a.niżeli 
panu. 

A jednak, kiedy pt"Zy'nooimy panu dowo
dy, jakieś poszlaki, dTze pan dokument._ 

- Przynieście ml właściwe &Ywody - od
powiedział Hallet. - O, na prz;yklad tę.n ze
gmrek na rękę, a pnyrzekam panu uroczyś
cie, że zacznę działać. 

Sz.czerość w Jego ~łoole wywarła pewne 
wrażenie na Johnie Quincy. ale jednocześnie 
b'vł 7ldzl.wiony i zmairlwiony obrotem spra
wy. 

- All right powiedział niech wiec 
tak bę<lzie. Przykro mi. że zawracaliśmy pa
nu głowę takimi głupstwami ••• 

- Proszę tak nie mówić - przerwał tywo 
Hallet. - Ba.rdzo soQ:le cenię .pana pomoc. 
Ale jeśli chod-z;i o oana Saladine - tu spoj
rzał ·z ukosa na Chana: - to proszę ·go zo
stawić w s>pokoju. 

- Pan jest tu niewą'flpliwie srz:efem po-
wled"llial Chan z ukłonem. 

WTócili więc samochooertt Johna z pC>°W'r'()
tem na Punch'bowl Hill w nastroiu dość po
nurym. Kiedy r<nStawali się przed !;>ramą 
domu Chana, John Quincy powiedrz;i>aJ:: 

- Otacza nas kamienny mur powie-
dzial · zamyślony - ale obchod.z:imy go wOlko
ło. szukając jakiejś szpary. Z Pewnością na
dajdzie taka chwila, że ia znajdziemy. 

- Daj Boże, żeby ta:k było - rzek! John 
Quincy. 

- Cierpliwość to bar<bio przyjemna cnotll 
- uśmiechnął się Chan - przynajmndej mnie 
sie tak wydaje, ale może to tylko takie moje 
orientalne nawyki. Mam wrażenie. że pE!ll'la 
rasa zapatnl.ie się na cnotę cierpliwości ra
czej ni.eprzychyln.ie. 

Istotnie, John Qwincy w swojej powrotnej 
drodze do Waikiki bard'z.o .,nieprzychylnie" 
byl ustosunkowany do cnoty cierpliwości.. 
A Og'ro!Jlnie jej potrzebował w ciągu kilku 
następnych dni. ponieważ nic. absolutnie n.ie 
się nie dziaJo. 

Czterdziiestoośmiogodzi.nny termin. jaki mu 
dBi!lo do opuSi2lCZenia WY'S'!ł, miną!, ele autor 
tego ostrze~awcrego listu nie pojawił się 
f nie dawał znaku źycia. Nadszedł wresz.cie 
czwartek, pogodny i spokojny, jak wszyst
kie inne dni. Wreszcie CZJWartk~ Wieczór 
- cichy i łagodiny. 
Monoton.ię Przerwała w piątek po obiedzie 

depesiza Agaty Park.er, wysilaina z rancho w 
Wyoming: 

..Chyba :z1wa:1-iowałeś. Mnie Zachód wy
d'aje s.ię niemoźliwy i dziki". 

(71) Dalszy ciąg nastąpd. 
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